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Pod pierwszem wrażeniem okropnego morderstwa 
zdołaliśmy obok słów  potenema tylko napisać, że „nie 
gwałtem i zbrodnią buduje się Po!skę.“

Tak, nie na to śniliśmy za czasów mewcl* złoty sen 
o wolnej i potężne! Polsce, by skoro cudem Bożym 
stała się Polska wolna i mepodległa — skrytobó’e7v za­
mach plama krwi skalał czysty dotychczas sztandar 
Rzeczypospobtej.

Bo po raz pierwszy srało się w bisior” r>c!'Vej, że 
na pierwszego obywatela państwa, na narodu i nóństwa 
wybiańca, skierowano zabó!ęza kulę. .B y’<? la­
mą naszą, że w łrstoni naszej tre znalazł sie źatlai f'* 
skrytobó czei walki.

Sm erć ś p. Preśydćńbj N -ru ^ ^ cza  oś v!cfla . o- 
nuro nasze słosunkt w e1 rrdrmc.. Z trro wszysfł-pezo 
co dowiadujemy się o morderstwie, p ie jr a  n‘s' 1-ow;i 
duszna atmosfera, 'aką nrzes!pkn!ęte jest 7 - dc nasze t i* 
lityczne w  wolnei, n’erodleglei Polsce. Trudno przebija 
się w  umysłach polsk'ch świadomość państwowości Poł- 
ld i naszego wobec mej stosunku.

Walki partyine przybiera*! cze^o ! M namiętne for­
my, jakobyśmy nie byli dziećm5 j e d n e j  Polski, ale ja-b 
kośmy walczyli — kaaźy ó inna Polskę.

A nrzeceż i d , którzy sto*n na lewicy, i cl, którzy 
stoją na prawicy, chcą przecież Polski, ma:ą ją na li­
stach i — jak tw!erdza — w  sercach. D'a czegóż t. *v 
— pytamy — tyle nienawiści- tyle jadu, tyle przeci-
w' Iw brata przeciw 1 atu, że aż kula zabmcza kła­
dzie trupem na:wyższego Dostoin;ka Polski.

Czaił n'e należy zastanów Ić się v, cb tc  otwartej
trumny Prezydenta nad pyta mcm powyższem ? Czyż 
n:e należy nfctylko. powiedzieć, ale w ykrzyczeć w  ca­
łe społeczeństwo, że brak u.‘.ości bratmei brak podsta ,v 
ci’w eś'':fair kyh, bęcfacych fundamentem dz’e5owycli 
s*osu*f.ów międzypaństwowych i między'udzk'ch, two- 
r; y  ?.jrrr .V -e {& zac:e tT,ch i mcnawistnych przeci-
« ?cńrtk\v n r f  •"nycli.gg jw  ich roźgov/orze zapomina się 
o c '1 ! w i-i- ,:vm n ‘ż dobro oftrtjf, a manowicic dobro 
P 'c “v ■ /. di^jro Państw a.

C;;yin>c warszawską pra® nfedzie1na, z olw-ze- 
n tm  i pogarda stwierdzamy, żc nawet mamstfit śm’erc’ 
me ukoił partyjnej nienawiści, że są pisma polskie i 
stronnictwa poisk;c, które czyn zabó1'czy zapisują na 
konto porachunków partyjnych prawicy, czyniąc ją za 
zbrodnię tę odpowiedzialną.

I jeżeli w tych dniach ktoś miłujący Polskę, zawoła? 
na widok tego, co działo się przy wyborze prezydenta

*

„Jezus Mar ja*', my wołamy: „na miłość boga i Ojczy 
zny!“ czyż w chwili ogólno-polskiego bólu, ogóln.o-pol- 
skiei żałoby rre winny glosy te tmiczyć, nie winny 
zaniknąć w  oburzeniu całego społeczeństwa.

Nie mamy potrzeby obrony jakeikolwiek, ani petę- 
piema specjalnego^ Za nas mówi szczery i żyw iołowy  
odruch społeczeństwa, jednoczący się w żalu, bólu oraz 
w skupmnej trosce, dokąd prowadzić mogą Polskę sto­
sunki, nie miarkowane dobrem o całuść państwa.

I tedy dz'ś, gdy wobec Polski stawa groźne mane, 
takel, phares. czyż me obowiązek wszystkich synów Pol 
ski ją kochających i jej praworządności pragnących, bv 
podali sobie cez względu na przynależność partyjną, 
wobec otwartej trumny dłoń bratersna Mnietylko tern 
samem dążyli do uspokojenia kraju, ale „do stworzema 
stałej, narodowej, polskiej większości, która ujmie silna 
ręką ster rządów i Polskę nawróci na drogę ładu, po­
rządku i szacunku rowszchnego.

Oto żądania, na które wskazuje postać Zmarłego, o- 
to pośmiertny testament, który śmiercią swą przypie­
czętował zabity prezydent.

Któż tego wołania nie posłucha, wołania silniejsze­
go ponad wszelkie inne, bo wołanie sumienia, bo wyda­
nie duszy polskiej.

» m
zamachu.

Poniżej nodaem y szereg wyiaśnia ących telegramów, 
między nimi też te wszystnie kióre w sobotę < wczo- 
raj podawaliśmy w nadzwyc/amych dodatkach

W a r s z a w a .  16 grudma godz. 5.40. (Pat.) Kan­
celaria Cywilna Prezydenta Rzeczypospolitej doitc^i: 

W dn:u dz‘sleiczytn o godz. l l  min. 30 Prezydent 
Rzp, zvposportoi Poislrej udał się do Jego Eim etwji 
Ks. Kardynała Kakowsldcgo celem oddania mu wizyty, 
Po pófgodz^rej bytności u Jego Fm,nen--,i udał s«e nan 
Prezydent Rze^zyposoolifejl o godz. 12 do ^machu Z«. 
chety. Sztuk P :e,Mtvclt na otwarcie dnro-zne"") Si. mu. 
W chwili, gdy Prezydent Rzec/yrosnoi tei, wprowa­
dzony przez prezes-a i wicenrezesa Tow, zachęty Sztulc 
Pięknych w towarzystwie szefa Kan‘’e’arii Cyw5,nel 
adiutantów, orozesa Rady Mlni?ł”Aw, mitpstrów Kuma- 

1 i^akow słr^o . znalazł się w merwszym sa­
lonie, w tłumie będący tuż za prezydentem, Egidjusz 
Niewiadomski trz’’ ! otn?e z rewolweru strzelił w plecy 
Prezydenta. usHow^ł zb!oc, Prezydent padł,
Kilka nrnul notem życie zakofrzył.

W ezwany niezwłocznie nrzez mln^tra sprawiedli­
wości przvbvł na pnokura^on Sadm, Okr—owego
1 rozpoczął '"'ałarie. W kwadi-ans gjw m  prz^^byi do 
pałacu Z^cjjety. wezwany fęfefopPzpie. rtrzy-
hoczny Prezydenta Rzplitej* Ciało, okryte szta irta- 
rem Rzeczyprfwno’ite.1 nr^en^s^ne zostało przez człon­
ków r-ezy^enta do landa, w eskorcie
Szwadronu przybocznego przewiezione zostało do -oj.a- 
cu belwedersksego* Na stopniach puw ^ n  sta*l adhśtant 
gene: i lekarz Breżyłja 'a Rzeczypo­
spolitej. Na dziedzińcu pałacu óiddrła honory kompan­
ia przyboczna. Ciało Prezydenta Rzeczypospobtej, n?e- 
slone nrzez oficerów, złożone zostało w sali audjsicj ii- 
nej. Przy zwłokach, przepasanych wielką wstęgą orde­
ru Białego Orła. pełnią wartę honorową ulani szwadro­
nu przybocznego. —

W arszaw a, 17. 12. (Telegram własny). Wczoraj 
na parę minut przed 12 tą g1 >dz. przybyło do pa acu sztuk 
pięKnych 2 adjutantów prezydenta, którzy zakomuniko­
wali, że ptezydent przybędzie o godz. 12 te). W ocze­
kiwaniu prezydenta zebrał się komitet wj stawy z prezesem 
pa czele. W tym czasie przybyli b. prezydent ministrów 
Kowak, minister oświaty liumanieck:. min. sprav iedli-

wości Maknwsfi. O godzinie 13.15 przybył w powozie 
prezvdent Narutowicz w otoczeniu szefa kancelarji pana 
Cara i adiutantóv, do gmachu sztuk pięknych.

Prezes Zącbętv w kilku slowath przywitał prezy­
denta, poczetn tenże udał się na górę w oloczeniu panów 
z kom tjptu, czhmków Rządu, ciała dyplomatycznego 
i publiczuości.

W tej chwili poseł angielski Maks MiiMer, który 
wskutek chon by nie mógł '/łożyć życzeń prezydentowi, 
skorzy-.tał z okazji, przystą ił do prezydenta, i składajac 
serdeczne gratulac e z powo lu wyboru, uścisuął mu rękę. 
Ka to odpow ied/iał prezydent melancholijińe:

„ D zięk u ję , le c z  n iee fm j P a n  r a c z e j  kun-
d o ve n c ję  z ło ży ć . P y ł y  i  o o s ia  In e  s ło w a
pt e zy d e n ta  N aru tow icza .
C hw iię  późn  ej, gdy prezydent oglądał obrazy 

Bolesława Kopczyńskiego, rozległo się kilka długich  
detonacji, poczem prezydent odwrócił się zw o’na do 
prezesa Komitetu Zachęty — kilka silnycn drgań 
przebiegło twarz jego i zwolna usunął si§ na 
podłogę.

Parę sekund ptezydent pozostał w pozfo i siedzą­
cej na ziemi, poczem uoadł w zuak.

Prezydent "Nowak stał tuż obok prezydenta, a ra­
miona ich stykały się z sobą w chwili kntycznej 
uczuł naiaz drgania nerw o we prezydenta. Pospieszono 
na ratunek.

Prezydent natychmi >st stracił przytomność. Drga­
jące jeszcze ciało przeniesiono ną kanapę. Wkrótce 
jednak za poradą lekarza, aby powstrzymać krwiotok 
położono prezydenta w znak na ziemię.

Kule przeszyły plecy i rozszarpały płuca, co sp o ­
w odowało s lnv krwiotoi -yewnętrzny, cc zgóry unie­
możliwiło wszelki raiunek. Pogotowie ratunkowe, któ­
re wskutek fatalnego łurkejonuwania telefonów późno 
przybyło, nie tnia o już nic do czynienia 

Gdy jeden z lekarzy stwierdził, że stan jest bez­
nadziejny, teden z obecnych kapłanów urzielił prezy­
dentowi ostatniej absoluc.i*

Gdy prezydent wydał ostatnie tchnienie, ciało je*
go okryto flagą państwową Rzeczypospolitej. 

W krotce potem przybył szwadron szwoleżerów, 
który otoczył powóz wiozący ciało prezydenta do Bel­
wederu. 

Osoba mordercy.— Szczegóły aresztowania 
i uwięzienia.

W a r s z a w a ,  J7 giudnia. (Teł. wlas.) Morderca
Narutowicza, Egidjusz Niewiadomski, zamieszkiwał przy 
ul. Kruczej nr- 5. zajmuiac lokal 4-pokojowy wraz z ro­
dziną, żoną, córką i nieobecnym od kilku m esięcy sy­
nem. Był on w  ciągłej rozterce z żoną i z córką, zga­
dzał się jedynie z sy^em, który nie dawał od 4 miesięcy 
o sobie znaku życia, co ogromnie martwiło ojca. W 
dniu mordu Niewiadomski wstał jak zwykle, o godz. 9 
-ano, niczem me zdradzając niepokoju. Normalnie spę- 
d~:l czar do 11-tej. Następnie wyszedł na miasto i wstą­
p i  do jedne* z księgarń miał bowiem do załatwienia in­
teresy wydawnicze. Pracował en właśnu nad więk- 
szem dziełem z dziedziny sztuki, Które ma się rozroczać 
drukować. Z księgarni udał slię wprost do gmachu Za­
chęty, gdzie pi-zvbyl na parę minut przed przyiązdem 
Prezydenta Narutowicza, był uśmiechnięty, zadowolo­
ny. witał się ze znajomymi, poeodny. spokojny, ak, że 
nikt nie mógł przypuszczać, że żywi on zbrodnicze za­
miary.

Egidiusz Niewiadomski, brat znanej w kwiecie peda­
gogicznym dzałaczki oświatowej i autorki książek dia 
dzieci i znanych gramatyk, wysoki, łysy, w' czarnych 
binoklach na nosie, liczy lat 53, pochodzi z Warszawy, 
gdzie skończył szkołę realną, noczem-studiował w  Pio- 
trogradzie na państwowej akademii sztuk pięknych. Po 
jej ukończeniu był profesorem rysunku w politechnice 
warszawsk ei, gdzie po pewnym czasie został usunięty 
przez władze rosyjskie jako politycznie niepewny. Od­
tąd utrzymywał się z malarstwa i z wykładów historii 
Sztuki i estetyki. W wielu kołach warszawskich należał 
wskutek tego do osobistości dość szeroko znanjch. Za 
czasów niepodległości Polski był szefem wydziału sztu­
ki plastycznej w  Ministerstwie Kultury i Sztuki, którą 

> posadę stracił z chwilą likw'dacii tego ministerstwa. 
W  ostatnim czasie miał tyle wykładó w, że nie mógł im 
podołać, m. i. w  warszawskiei Wolnej Wszechnicy. 
Przed tygodniem wrócił z podróży z zagranicy z Pa­
ryża.

,.Rzecgpospol ta“ pod~je następującą charakterysty­
kę Niewiadomskiego:

Bardzo zdoliiy i Inteligentny, kulturalny, należy dc 
natur niespokojnych i niezwykle wrażliwych, niepoha 
motanych- W czasie pobytu w akademii cieszył się 
wielkim mirem u Polaków i Rosjan. Vi nieocullegfe
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Polsce bolał bardzo nad fatalnemi stosunkami, a by} 
zawsze wyraźnym  antysemitą. Podkreślić należy te o- 
koliczność, że jako 50-letni mężczyzna walczy! poaczas 
inwazji bolszewickiej jako ochotnik na froncie. Co do 
zapatryw ań politycznych ustalono, że należ™ on do r, 
1905 do ruchu wszechpolskiego. Ponieważ jednak nie u- 
miał się podporządkować rygorowi organizacji, Niewia­
domski przerzuci! się w  drugi obóz, „w om ośdow y“ — 
Odrodzenie, kierowanego przez Józefa Piłsudskiego. 
Również jest ogólnie znanym faktem, że zona i córka jego 
są poglądów socjalistycznych, a  ekscentryczny jego 
sy n . pofityczni^szed? jeszcze bardziej w kierunku krań­
cowym.
‘ Po oddaniu trzech strzałów , przeszywających pier­

si i serce ofiary, Niewiadomski stał blady w ręku trzy ­
mając dymiący rewolwer. Schwycili go za ręce m iii- 
ster oświaty Kumaniecki i adiutanci p. P rezydenta Na­
rutowicza. M orderca oddał rew olw er spoKOjnie ze sło­
wami: „Nie bójcie aię, n'e będę do was strzelał!** Gdy 
publiczność chciała rzucić się na niego i zlynczowac go, 
minister Kumaniecki zaw ołał: „Spokoju! w ładze zajmą 
się m ordercą.1* Spokojnie dał się m orderca schwycić i 
wyprow adzić do sąsiedniej sali. Pod obrazem Matejki 
„B atory pod Pskowem** ustawiono stoi k. Przybyli na­
tychm iast prokurator Sądu Apelacyjnego i Sądu Okrę­
gowego, sędzia ś!edczv. jak również minister sprawie­
dliwości Makowski i minister spraw  wewnętrznych Pa- 
rowski, przystąpili natychmiast do przesłuchania Nie­
wiadomskiego. Poprzednio zarządzono rewizję osobistą 
i rozebrano mordercę do koszuli, badając skrupulatnie 
całą garderobę * obuwie. Niewiadomski, trupio blady, 
aczkolwiek sili? się na spokój, odpowiada! wyraźnie na 
pytania tyczące się jego osoby, nie podając* bynajmniej 
w  wątpliwość normalności swojej osoby. Pytany, co 
go skłoniło do zamachu, odpowiedział: „Nie mogłem

.znieść pohańbienia Polski przez wybćfr prezydenta gło­
sami obcych narodowości." W  dalszym ciągu Niewia­
domski zeznał, że działał indywidualnie,'nie porozumie­
w ał się z nikim. • Co do zamachu oświadczył, że żad­
nych wspólników niema. Gdy jeden z wysokich urzęd- 
n :ków policji wyrazi! się do niego: „Na miłość Boską, co 
pan uczynił?" odpowiedział Niewiadomslki: „Nikt nie
chciał tego dokonać, musiałem sam się tego podjąć-**

0P 0 pizeproigjądzeniu śilsfei ęówjzh,osob'’stG i rzeczo­
wej wręczono Niewiadomskiemu ubranie, w  które ubrał 
się jaknajstarąnniej. Szczególniej z całą starannością za­
wiązał sobie kraw at i ubraw szy s'ę, siadł na krześle, 
ca ły  czas w zrok majac utkwiony w  jeden punkt. Nie 
mówił do nikogo ani słowa. «

Mimo silnych patroli policyinych na ulicy tłum rósł 
z minuty na nrnutę. W zburzenie publiczności było tak 
wielkie, że była obawa o bezpieczne przewiezienie mor­
dercy do więzienia. Dla pozoru więc zaiechała przed 
pałac Zachęty karetka więzienna. Lud czekaj niecier­
pliwie wyprowadzenia Niewiadomskiego a tymczasem 
wyprowadzono go bocznym Wykścieni do ulicy Królew­
skie}, gdzie czeka! samochód, którym  przewieziono go 
do Mokotowa o godz. 3, gdzie zamkniet go w  celi nr. 64

Badania -śledcze już ukończono. Spraw a będzie 
prze;-... ana sadom m, k.óre prawdopodobnie
załatwią ją w  tym tygodniu.

Wiadomość o morderstwie przez Niewiadomskiego popeł­
nionym uderzyła jak grom w rodzinę N.

Córka Niewiadomskiego przyjęła wiadomość te straszną 
z przerażeniem- Nie przypuszczała jednak ani na chwilę, iż 
sprawcą jest jej ojciec. Przypuszczała, iż jest io aki.ś imLn* 
nik- Bop!ero po pewnym czasie dowiedziała się od najbliż­
szej rodziny, iż mordercą śp- prezydenta jest jej ojciec- Wte= 
rzono, iż morderstwo jest aktem zemsty ojca tia bezpośrednim 
przełożonym jedynaczki swej, kicha była osobistą sekretarką 
b. ministra spraw zagranicznych śp. Narutowicza,

f łś s re m O s fó J a !  p o g r z e b o w y .

Dziś w niedzielę 17 bm- ciato prezyaenta zabalsamowane 
pozostawiono w sali audjencionalnej w Belwederze. Kapelan 
osobisty prezydenta ks- prałat Tokąrzew'ski i zaproszone du- 
chowieństwo, odprawiło o godzinie 10-tej msze tw- przed 
zwłokami-

Dostęp był tylko dia rodziny zmarłego i najbliższego o= 
toczenia. Dziś w poniedziałek msza św. przy zwłokach śp. 
prezydenta- We wtorek 19 bm. również będą odprawione 
msze św- przy- zwłokach- Ostatnia msza św'. odprawiona bę= 
dzie o godzinie 1 I-tej.

O godzinie 12 w południe odbędzie się eksportacja zwłok 
przez Aleje Ujazdowskie, Nowy Świat, Krakowskie przedmtę* 
ścte do zamku królewskiego. Orszak pogrzebowy będzie po­
stępował w następującym porządku: 1. Najbliższa rodzina śp- 
prezydenta, 2- Marszałkowie Sejmu i Senatu, 3- Rząd w pęł= 
nyrn składzie, 4■ członkowie domu prezydenta, 5. Korpus djy= 
pjomatyczny, 6. Sejm i Senat, 7. Generalicja, S- przedstawi­
ciele władz i inne przedstawicielstwa urzędów.

Zwłoki śp- prezydenta będą wystawione na widok pu= 
bliczny w zamku królewskim przez trzy dni. Fotem będą zło= 
źone do grooowca w zamku. Termin,,, i miejsce złożenia do 
do grobu jeszcze nie jes* ustalony-

Zeznania m ordercy.
Warszawa, 17 grudnia (Pat.) Eligiusz Niewiadom­

ski, morderca prezydenta twierdzi, że działał z wiasne; 
mic,atywy bez porozumienia z kimkolwiek. Jako po­
wód swego czynu wskazuje na rozdział głosów przy 
wyborze prezydenta.

Zabó ca był zaraz po wypadku badany płzez 
władzę sądoaą. Docnodzenia będą zakończone w dniu 
dzisiejszym, poczem sprawca będzie niezwłocznie sta­
wiony przed sądem doraźnym.

O mordercy podaje „Rzeczpospolita" następu :ące 
bliższe dane:

vV pie-wszych duiach listopada r. 1916 Elig uśz 
Niewiadomski wystawił jakiś sw ó| obraz na wystawie. 
W „Ga zecie Porannej**, którą proaadzit wówczas re­
daktor Przemysław Mączewski, po a kiła się nieKO- 
rzystna ocena łegc obrazu. Następnego dnia Eligiusz 
Niewiadomski przybył do redakcji, żądając umieszcze­
nia sprostowania, które chciał podyktować w bardzo 
dla redakcji upokarzających słowach. Ponieważ re­
daktor Mączewski odmówił sprostowania, Ebgjusz 
Niewiadomski chwycił krzesło i rzucił niem w  red. 
Mączewskiego. Robił przytenr wrażenie człowieka 
zupeime niepoczytalnego. Dwóch członków redakcji 
ś p. Gołębiewski i obecny współpracownik „Ga/ety 
Porannei*' p. Aleksander Markowski, przybyło redak­
torowi Mqczewskiemu na pomoc i we tró,kę ubez- 
wiadmłi Nitwiadoms! ego, poczem usunęli go z redakcji. 
N'ewiaoomski bronił się, chwytając się stołów- i tar.?a- 
;ac sp L p o.żiein i Później Niewiadomski żalił się, że 
został mocno poturbowany.

Pozatem w rok później Ebg usz Niewiadomski 
wypadł z liamwaiu i aoznał bardzo ciężkiego obra­
żenia głowy, co również wpłynęło na stan jego umysłu.

N ęwiaclomski nie trał żadnego udziału w życiu 
poiitycznem. W sferach artystycznych znany był jako 
człowiek ogromnej ambicji i niepoczytalnej wprost 
mściwości i uważano go za chorego umysłowo

Niewiadomski był szefem sekc,i plastycznej w 
b. Ministerstwie Kultury i Sztuki.

Nowy rząd tymczasowy.
M a r s z a ł e k  R a t a f r  — ' J ó z e f  *—•

G en. S ik o rsk i.
W arszaw a, 17 grudnia (Tel. od naszego spraw o- 

fcdawcy parlaia.) Marszałek Rataj udał się natychmiast 
na nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów. Przybył 
do gmachu Rady Ministrów także były Naczelnik 
Państwa J ó z e f  P i ł s u d s k i  w  towarzystwie szefa 
ztabu generalnego "Władysława b !i.orskiego i zaraz 
rozpoczęła się konferencja z panem Ratajem, Nowakiem 
i ministrami. Ustalono objęcie wiadzy w m yśl kon­
stytucji przez pana mai szalka Rataja, jak i niezbędne 
utycie środków celem zabezpieczenia porządku.

Z Rady Ministrów marszałek Rataj powrócił do 
Sejmu, gdzie na godzinę 4 zwoiai Konwent sonjorów.

Ustalono zwołać Zgromadzenie Narodowe do 
Warszawy n a  środę, 20 bm , o godz,me 12-tej celem 
■wyboru nowego prezydenta.

Z r z e c z e n i e  D a ro w s fe ie g o .

W arszaw a. 17 grudnia (Teł. wiasny). Wczoraj
0 godzinie 5 i pół do marszałka Rataj-, jako następcy 
prezydenta Rzeczpospolitej zglosu się p. nrn. Darówsk’,
1 zakomunikował mu, że zrezygnu e z powierzanej so­
bie przez śp. prezydenta Narutowicza, misji tworzenia 
rządu. Marsza.1 ek orzyjął to oświadczenie do wiadomości.

Około godziny 7 wieczorem do gmachu sejmowego 
przytył generał Władysław Sikorski, szef sztabu gene­

ra ln eg o . Pc krótkiej konferencji z marszałkiem Ratajem 
stało się wiadomem, że genera owi została powierzona 
misja utworzenia nowego gabinetu.

fJawy gabinet.
Generał SiZcorsfii prezydentem ministrów.

P ilsm id sk i s s e f e m  ęfe ta h u  g e n e r a l n e g o .

Warszawa, (Teł. wł.) Marszalek Rataj, pełniący 
funkcię prezydenta Rzeczypospohiei, mianował generała 
Władysława Sikorskiego (szefa sztabu generalnego) 
prezydentem Redy ministrów i zarazem ministrem .spraw 
wewnęirznych.

Generał Sikorski utworzył następujący gabinet 
jninicter zdrowia Dr. Chodźko, pracy i opieki społ 
Darów ski, skarb jastrzębski, sprawy zagraniczne Skrzyń­
ski (poseł polski w Bukareszcie), kierownictwo min. 
oświaty Miku owski-Romorski. Szefostwo sztabu ge­
neralnego obejmuje Jó? -,i Piłsudski*

Odezwa rządu ( t . i .  Sikorskiego*
W -trszawa, 17 grudnia (Tel. y$y) W dniu dzisiej­

szym ukazała się następująca odezwa:
Polacy!

Powołany przez marszałka Sejmu, zastępującego 
prezydenta Rzeczypospolitej, obejmuję jako karny zoł- 
n-erz bter rządów W obwili najcięższej, jaką przeżywało 
państwo nasze od chwil: swego zmartwychwstania. Bo­
wiem najazd bolszewicki, który w roku 1920 stał u wrót 
stolicy, blednie wobec ohydnego mordu, którego ofiarą 
padł pierwszy prezydent Rzeczypospolitej, wobeu walk 
bratobójczych Oraz wobec zamachu na prawoiządność 
i majestat Rzecz* pospolitej.

W sławnej bitwie nad Wisłą żołnierz polski nadsia- 
j wiał swoją pierś z wiarą w zwycięstwo sluszaej sprawy. 

Ojczyzna ociekała wówczas krwią, lecz promieniowała 
chwałą.

Dziś wróg jest niezwykły i aaleko groźniej sięga­
jm y po świętość narodu, niweczący jego honor i burzą­
cy prawo. Dzisiaj zbrodnicze działanie występnych 
fanatyków okrjło :ias niesławą, rozprzęgając s łę  
wewnętrzną państwa i zwiększając jego niebezpieczeń­
stwo zewnęt.zne.

Ujmując w takim momencie ster rządu, jestem zde­
cydowany przeprowadzić z całą bezwzględnością obronę 
porządku i spokoju wewnętrznego. Wzywam przeto 
wszystkich obywateli, którzy dobro sprawy publicznej 
stawiają wyżej ponad prjwatę i ponad interesy partyjne, 
do skupienia się dookoła rządu, który służyć będzie je­
dynie i wyłącznie samoobronie Ojczyzny.

Al mo zrozumiałe oburzenie, jakiem reaguje społe 
czeństwo na mord prezydenta Rzplitej, domagam się od 
wszystkich bezwzględnego spokoju. Rząd spełni swój o- 
bowiązek. Winni skrytobójczego mordu spotkają się z 
asłużoną i  prawem przewidzianą karą. Równocześnie 
ednak wszelkie samosądy społeczne będą karane z całą 
stanowczością. Mając wiarę w możliwość odwrócenia nie­
bezpieczeństwa, które grozi państwu oraz niedopuszcze­
nia do zamętn, żądam od Was, Polacy, w tej chwili cięż­
kiej poszanowania prawa i posłuchu dla władz, jak rów­
nież oddania się pracy dia dobra Najjaśniejszej Rzecz?' 
pospolitej.

W a r s z a w a ,  17 grndnia 1922.
Prezydenf Rady Mi nistrów.

( -) Władysław Sikoa*skl.
generał dywizji.

Z Posiedzeniu Rady Ministrów-

W a t  s z a ,v a , 17. 12. (Tel. wł- nasz- koresp.) O gudzt- 
nie 12-50 w nocy (z soboty na niedziele) odbyło się ponowne 
posiedzenie nowej Rady Ministrów, które trwało do godziny 
MO i na Którym został wybijmy na propozycje min. sp. wojsk, 
w porozumieniu z Radą Ministrów marszałe. Jozef Piłsudski 
ja  stanowisko szefa sztabu generalnego na tnte<sce teraźuiey 
śzego premjera gen- Sikorskiego, po czem ministrowie z pre* 
mjerem aa czele opuścili oałac Namiestnikowski.

Pierwszej nocy swego urzędowania prezydent ministrów 
i minister spraw wewnętrznych Sikorski chcąc przekonać się. 
jak urzęduje wydział bezpieczeństwa, i główna komenda po. 
licji, udał się na miasto o godzinie 3*cieJ w aocy. W I i II 
biurze policyinym nie zastał nikogo z urreuników, pozostawił 
więc premfer trzech oficerów Jako dyżnrnych w biurze*

Dziś w niedzielę odbyło się powtórne posiedzente Rady 
Ministrów-

Przedstawiciele bloku narodowego u p. Rataja-
W a r s z a w a ,  17- 12. (Tel wł.) Dziś na godzinę 5 t 

pół po południu marszałek Sejmu zaprosi! do siebie przyvyód* 
ców ósemki pp- Głabińsk-.go, ChacińsŁ tego (Chrześcijańska 
Demokracja) i Diiriafłf>wt--7a. celem omówienia sprftw, tyczą­
cych się Zgromadzenia Narodowego, zwołanego na środę; w  
rzeczywistości lednak w sprawie kandydatury na prezydenta 
Rzeczypospolitej-

Stronnictwa ósemki zaproponowały dziś ponownie P. S, 
Lowt i N, P. R=czej wspólne utworzenie silnego rządu parła* 
mentarnego, opartego tia większości polskiej- Odpowiedź do 
tychcztts jeszcze nie nadeszła.

Ape! do prasy.
Mcrszałek Rataj zwrócił się do przedstawicieli 

prasj z następującym krótkim komuu kątem:
1. Zurołaten Zgt tmądzeuie Narodowe na środę

2 ) bm. o godzinie 12-tej
2. Dążeniem inoiom iest, by do niedzieli sform >

wać rzad. który daw ałby gwarancię pokoju i 
bezpieczeństw a stobcy i  całego kraju. Pokój
musi być w calem  Państwie zachowany, a. do 
panów, jako do przedstawicieli prasy, apelu ą 
byście do tego spokoju nawoływe>; i oddAaty* 
wali w duchu utrzymania porządku.

Sytuacja W arszaw ie.
W tr n iw a ,  17 grudnia (Tel, wł.) Gmach sejmowy 

zupełnie pasty. Na ulicy zupełny spokój, nie widać ani 
patroli policji ani wojska. Wygląd Warszawy świątecz­
ny, niedzielny.

v
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Siarc w ^ tk o ^ jf w Warszawie.
Aresztowania wśród oficerów.

Sikorskiego i
Stan w yjątkowy w TOa(§zaw‘©< |

W a r s z a w a ,  18. 12- (Teł. wiasn. J Dziś rano-u- 
głoszono stan wyjątkowy, zapowiadając równocześnie, 
cenzurę telefoniczną i telegraficzną.

Z Chrześcijańskiej Demokracji*
W a r s z a w a ,  1S. 12, (Tel. w}.) Dziś w poniedziałek 

vrzCd południem odbywa się posiedzenie prteydjum Chrzęści* 
jańsfciej Demokracji*

Po południu obradować będz e plenum Klubii Chrzftścijań* 
sktej Demokracji, celem omówienia sy tuacji-1 ' •*/

We wtorek klub Chrześcijańskiej'Demokracji bierze, u*' 
dział w eksportacji zwłok śp. prezydenta Narutowicza do 
zamką ki ólcwjsktego.

Go to znaczy?
'W  a r-s z a \y.a , 18 'grudńffi"(Tej. wf&s.jg Wcżdriaj p o ' 

po łudniu 'z  polecenia komisarza ,m:astą W arszaw y d o ­
konana została rewizją lokalu Głównego' Sekretariatu 
|* .iązku  ' 'Ludowo-Narodowego- w W ar zdw:* : Jak 
stw ierdzi'protokół, w rewizji żadnych śladów antypa^t 
styyowej działalności nie znaleziono.

W a r s z a w a ,  18. 12. (Tci. wiasn.) Nowy komisarz 
rządu poerbynął do odpowiedzialności karnej „Gazetę 
Poranną” za artykuł, zamieszczony wczoraj "p. t.f iS o - 
cjal'styczny pogrzeb”.

'(Artykuł ten odnosił się do pogrzebu zabitego y  po­
niedziałek 11 bm. robotnika Jana KałuszewwKiego).

,W  a r sz .a .w a , 18 grudnia (Tel., własn.) Komisarz 
rząau zakazał od wtorku do czwartku wyszynku i 
sprzedaży napoi alkoholowych' w restauracjach 1 innych 
miejscach publicznych.

• W a r s z a w a ,  18 gfudma (Tel. v/ła; n.) Podpułko­
wnik Zarzycki mianowany został następcą dowódcy 
miasta gM  - ,'j1 : v. ' !■

W a r s z a w a ,  18 gfudnia (Tel. własn). 'Robotnik” 
Pisząc o aresztowaniach iy^ród on|e?.ó‘W' komentuje tę 
wiadomość w sposób naM&nuiący: „Sądząc z . yladumo- 

■ mości o aresztowaniach wśród wojska, w ładze wojsko­
we przystąpiły nareszcie, do usunięcia z a rn ji  żywiołów 
skrajnie reakcyjnych” .

W rażenie zagranicą.
P r a g a ,  17. 12. (Pat.) 'Jm awiaiąc zamach, doko­

nany na osobie prezydenta Rzeczypospoi tej Narutowi­
cza. oficjalna czechosłowacka „Republika” pisze między 
fnnemi: „W rażenie m orderstw a musi być zagranica o- 
gromne, tem więcej, że chodzi o republikę młodą,, znaj­
dującą się dopiero m zaczątkach. Którą obok prawdzi­
wych, przyjaciół nią p ,świecie mnóstwo nteurzyjaęiiR 
łubjcortajmriiej' nieprzychylnych Sobie, Tragiczny zgbn 
Prezydenta Narutowicza jest cęźfca moralną stratą i 
szkodą d ii międzynarodowej sytuacji Polski, szkodą, 
która musi być naprawiona skupieniem się wszystkich 
politycznych ..żywiołów w Polsce do. pracy nad dobrem 
Państwa.'* .

R z y m ,  17, 12.. (Pa-tStefani..) Wiadomość O zahoj- 
stwle P rezydenta Narutowicza podana przez pisma wło­
skie w sobotę popc^udniu, w yw arła wielkie wrażenie 
w śród publiczności. P rasa wszystkicn stronnictw oma­
wia z oburzeniem ohydną zbrodnię i podaje biografie 
zabitego prezydenta, podkreślając jego wysokie zalety 
umysłowe i patriotyzm.. Wiele pism, kończąc artykuły, 
omawiające dokonanie zbrodni, w yraża uczucie gorące 
współczuciu dla Polski ^przypom ina o żywej sympatii i 
przyjaźni Włoch dla narodu polskiego.

B r u k s e l a ,  17. 12. (Pat-Havas.j Z powodu tragi­
cznej śmierci P rezydenta -.-Narutowicza rząd belgijski 
-wyraził współczucie na ręce posła polskiego w Brukseli

•' Narady 'klubów.
W a r s z a w a ,  18 grudnia (Tel. wiasn-) W czoraj w 

Sejm ie-odbyły posiedzeń a prezydia klubów. ' Omawia-; 
no 'Sytuację-obecną'oraz spraw ę fe n d y ^ a tó ^  na prezy­
denta. Uchwał żadnych nie powzięto.

.‘■Prezą „W yzwolenia” ' 'Fjwifoitt -oświadczył; że pod­
trzymuje -utworzeiiaj bloku cenfro-lewicowiego oód prze­
wodnictwem W itosa.' Wedlu-- pogłosek w '!kuluarach 
sejmowych klub „Piasta”" nie udziei'? odpowiedzi ńa te 
propozycje:

W a r s z a w a ,  18. 12. (Tel. własn.) Dziś’ .odbędzie 
się konferencja przywódców klubów “Piaslt;.- Vv'yzls;ole- 
nia. R. R. S. i N. R. R. w  celu. ustalenia, i .uzgodnienia 
poglądów ua kandydatury na prezvdenta. Dotychczas 
padły "trzy ' ńazwisKą :'1 Sikorskiego;'1 Wó.;dććh{Ryski|go i 
Rataja.

.: Żab. ba w .wojsku.. ..i •

- V / : a r s z a w 3 ,  13 grudnia (Tel. w łaśń j Minister 
Sosnkoaski w ydał rozporządzenie, aby wszyscy- -ófice- 
rowję w wpjnku palslNęm. .pizvw dziali orzepąskę z czar­
nej krepy na znak żałoby; którą nosić mają wpciagu 
tygodni. W  rczas':e tym nie yolrio  oficerom' bezpośred­
niego udziału w  zabawach Mibitoznyćh i odwołać-należy 
już zorganizowane, przez -wojsko - zabawy . tow arzy­
skie itp. .

Kontlolencje-
W a ?  s-z a w:a-, 17. 12. (Pat-) W dniu dzisiejszym ód* 

Wiedzili ministra spraw, zagranicznych i złciżylt z polecenia- 
swoich rządów koridciencje z powodu tragicznego zgonu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Gabryela Nutu toto leża akredytować 
ni w Warszawie przedstawiciele dyplowatyczni- W ciągu 
przedpołudnia posłowie pełnomocni Stanów Zjednoczonych 
A. P. Gibson, wioski Tomassiui, belgijski Esccilie hiszpański 
de Ague,ra, rumuński Florescu, niemiecki Rauscher, skandy* 
uaw.ski Ehrstroo-a, Królestwa S- H- S. Simie, Czechosłowacji

— Narady klubów sejmowych. — 
Wojciechowskiego. — Rata^ na

Maxa oraz charge d! affairres Lorenc. Po południu posłowie 
pełnomocni japoński Kawałami, duński Arnstea, angielski Ma^ 
Mueller, francuski de Panafieu i charge d‘ af?ąires, ukraiński 
Postdowski.

W a r s z a w a ,. 17. 12. (Pat-) Na ręce prezesa Rady 
Mini5(njąv . złożyli' óśobiScte wyrazy' współczucia z powodu 
tragicznej śmierci pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
poseł włoski Tomassint i jypscr japoński Kawakami-

W a r s z a w a , 17- 12. (R at) Z powodu zabójstwa pier­
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej p- marszałek Sejmu, zą= 
stępujący Prezydenta Rzeczypospolitej otrzymał następujące 
depesze kondolencyjne: ■ ' .- .
Od prezydenta Republiki francuskiej: Głęboko oburzony nie* 
potętym • zamachem, którego prezydent Rzeczypospolitej stal 
się cliarą, uważam za stosowne wyrazić Panu'wzruszone wy_ 
rdzy mojego współczucia z powodu okrutnej straty,, która 
spotkała Polskę. (—) Millerand,

W a r s z a w a ,  17- 12, (Pat-) Prezes Rady Ministrów 
Otrzymał 'rjfastępującń dępesizc- od prezydenta Ministrów Poin= 
carego: Tragiczna śmierć'pierwszego Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej żywo poi uszyła rząd francuski. Proszę o łaskawe po­
średniczenie ula wyrażenia Pańskim kolegom z gabinetu iho* 
ich uczuć najszczerszego wsapcazucia. Rząd republiki fran* 
cuskiej przyłącza się do żałoby narodowej.jaka okryła Polskę-

■ .. (.—) Poincare.
W i e d < ń , 17. 12. (Pat.) Kanclez austrjacki dr. Seipel t 

ąustrjacki minister spraw zagranicznych GriinbergCr i posCl 
francuski we Wiedniu Lefebre Pontalis natychmiast po -otrzy­
maniu wiadomości o zamordowaniu Prezydenta Narutowicza 
zfożyit w poselstwie polssiem we Wiedniu kondolencje- 
Pozatem nadeszły depesze kondolencyjne od wszystktch przed* 
stawicielstw polskich zagranicy, Wcyewodów itd-

W a r s z a w a ,  Yk  12. (Pat.) Minister spr-aw. wenętrz* 
nych udzielił urlopu komisarzowi rządowemu na mtasto sto­
łeczne Warszawę p- Borzyckiemu i powierzy! kierownictwo 
komisariatu p. Franciszkówt Anuszo^i, b- Komisarzowi rzą* 
dowemu, zwolni? dyrektora departamentu bezpieczeństwa pu= 
bltcznego M. S, W- p- Urbanowicza z kierownictwa tego de­
partamentu i powierzył kierownictwo pułkowntkowi Meyera- 
w i  równocześnie zwolnił kątow nika wydziału p. Kliósktego 
t funkcje jego powierzył pocpiokuratorewi Sądu Okręgowego 
p. Jaszczółtowi, również zwólntł naczelnika wydziału praso* 
wego p. Minkowskiego i funkcje powierzył kapitanowi Libic­
kiemu.

W a r s z a w a .  17- 12. (Pat) Prezes Rudy Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych rozesłał do pp. wojewodów 
okólnik treść, następującej.

Do wszvstklch panó wwoiewodów i władz mi podległych! 
Przejmując w obecnym ciężkim momencie 'Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych od podległych n-i władz i  urzędów żą*

Karsdyaatury Trąmpczyńskiego 
prezydenta.
dam stanowczo: 1. Bezwzględnej karności, 2. Szybkości i  śpra 
wności pracy, wykluczającej szkodliwy system biurokrtttycz* 
ny, 3- Inicjatywy w działaniu oraz zdecydowanej woli prze­
prowadzenia zaimcrzeń, 4. Bezwzględnej surowości w stosuns 
ku do steliie i podwładnych, 5. Jaknajdalej posuniętego obje* 
ktywtzmu państwowego, który wymaga od każdego urzędni­
ka wyrzeczenie się w służbie sympatii t obowtązań partii* 
nych- Dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na posterunku. 
Jedyną sprawą, której służy i broni jest tylko i wyłącznie 
interes Państwa. Kto nte poczuwa się aoy mćgl w tych wa* 
runkach sprostać obowiązkom, winien sam zgłó^jć swoje u- 
stąpienie. nie czekając, aż g t usuną zwierzchmcy. Panów Wo* 
jewodów wzywani do ścisłego przesil ̂ .egania tych zasad w 
urzędowaniu, k tó re j?  cCiCtn jest utrzymanie praworządności 
i' zupełnego spokoju w kraju.

W a r s z a w a ,  17 grudnia 1922 roku- 
Minister Spraw Wewnętrznycn (—) S i k o r s k i ,  

generał dywizji.

Z Konwentu Senjar&w? 
iListszyński litjf i prt«iburxa» 

W a r sz a w a , 27 VII., godz 11 przed poi. (Tel wl.) 
Ną konwencie senjorów posłowie Barlicki i D aszyńsd 
żądali odłożenia term nu zgromadzenia narodowego 
na czaś laknajdłuższy. Dą|?i proponowali, aby się 
zgromadzenie narodowe odoyło nie w Warszawie ale 
w Krakowie, ponieważ ich zdaniem Warszawa jest 
tak bardzo zgangrenowaną i zdemoralizowaną, a ro  ■ 
lityc<me o Idiotycznej oprnji pu.itycznei i przytem 
nie może dać gv'arancji, że zgromadzenie narodoae 
będzie miało przebieg spokojny i członkowie bądą 
bezpieczni. ,jN a ogół panuje na lew cy wielki n epoko \  

Energi.zną odpow iedź na nieuzasadnione zar/irty 
na Warszawę dał poseł Stefan Dątrowski, a kit dy 
Daszyński podczas jego wywodów wtrącił, że m o r ­
d ercy  s ied zą  sp o k o jn ie  w  S e jm ie  w ra z  z  m o r .  
d o w a n y m i, odpowiedział mu na to poseł Dąbrowski.

„Czy Pan bierze pełną odpowiedzialność za to, 
co Pan mówi?“

Jak wiadomo, marszałek Rataj ma wzfąć pełną 
odpowiedzialno ;ć na siebie i zwoła zgrom adzeni 
arnodowe ną środę.

Jak Polska długa i szeroka, pokryta jest siecią Uni­
wersytetów ludowych powszechnych lub Adama M c- 
Jriewicza, których zadaniem jest nieść ,,ośw!aty kaganek” 
do wszystkich sfer społeczeństwa. Boć przecież nie- 
tylko chiebem człowiek żyje, ale i strawą duchową, ja­
ką jest nauka, literatura i sztuka. Bez tej strawy, czło­
wiek zatraciłby swą ludzkość i stoczył się, gubiąc duszę, 
do. rzędu zwierza;.' ^  S P

Szkoła powszechna, a także i szkoła średnia, nie ma 
możności dania całokształtu wiedzy. Dają one tylko 
podstawy do dalszego kształcenia silę, sa drogowska­
zem dla rozwoju ducha.

Zazwyczaj dzreie się tak. że olbrzymią większość 
obywateli popizestaje na wiadomościach wyniesionych 
ze szkoły powszechnej iub średniej, w  dalszem swem  
życiu'uzupełniając jo tylko praktyką życiową.

Czy to wystarcza? Nie! Istnieją dziesątiri dzie- 
..dzin uauki których: nie obejmuje nawet najrozieglejsza 
praktyka życiowa, o których nie małą świadomości mil­
iony łudzi, chociaż ,\v przedświadomości ludzkiej znajdu­
ją, sie icji zaczątki. Dobyć te zaczątki na światło dzien­
ne, pobudzić-k  da:jfczwóju, jest zadaniem. Uniwersyte-. 
■tów. imlowych, powszechnych czy toż Adama Mickie­
wicza.

Na ziemiach ib- zaboru pruskiego znaną jest działal­
ność kulturaino-oświatowa Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych, Z inicjatywy, (ego Towarzystwa powstało 
szereg Uniwersytetów ludowych we ’ wszystkich więk­
szych miastach "'Wielkopolski i Pomorza, powstaje rów­
nież' taki Uniwersytet w Grudziądzu, którego organiza­
cją zajął się ftsAjprefekt Rozkwitalski w Grudziądzu,.wi­
ceprezes Komitetu 1 .C. Ł. w Grudziądzu.

Wstępne organizacyjno przygotowania już zostały 
ukończone? Na podstawie- zasiągniętych informacji od 
ks. piefekta Rozkwitalskiego jesteśmy w możności -bo­
dąc do wiadomości publicznej.

Program wykładów Uniwersytetu ludowego 
>v Grudzlądisu. ,

Obejmuje on dziedzińy: religji, historii, geografii li­
teratury polskiej, Piuk nrzyrodtrczyoh, medycyny, nauk*' 
filozofcżnyclr, nauk społecznych, prawa, sztuk plasty­
cznych i językoznawstwa.

W  szczegółach przedstawia się następująco:

Dziedzina nauki Temat wykładów Nazwisko wy­
kładającego

llo i«
w y­

kładów

Ile igia Zagadnienia etycz­
no religijne Ks. prof. Pączek 10

Historia Priłdstorja Polbki 
D, ieje Pomorza

pruf Pawłowski 
ks. prob. Łęga

5
7

Oeografla Nieco o wszech- 
świecie prof. dr Weiter 5

[iSa|i!tirą pal. 0 Kasprowicza
■

dyr. dr. Mianowski 6

iauk! iw E f lo
O  :„vy , :  i a 

(s dż-icti/lny bio logjt) 
T a  era n. wss «chśw iata

piof dr Bischoff 
prof Rabski

6
5

ZaaadnP-nia mał- 
żeńslne -ze stan - 
wiska lekarskiego

dr. med Maj

i ■ . . . . . . 0 %a-adach mjsle- 
niaipraw idł >wego 
badan naukowtgi-

dyr. dr Mianowski l 'K

Enoflsmra
i m i  D fpreiRe

O ckoiiom ji społecznej 
Z p o lsk ic h  zagadnień, 
praw no- państw ow ych

red Pacoęz n«ki 
dyr. Poszwiński 8

Pnw a
OgGme pojęcie pi aw a 
'cywi'neg3 i kar ego,

0 ustro ju  sądow nictw a
W P 'l

; prok. iWirskl
prok. Wirski

1
1

Sztuki ulastyozfie
Prasa z r I92z 
o , plas ykach 

polskich.
red. Przylibski 4

W ykłady rozpoczną się w  drugiej połowie stycznia 
1923 r. w salach gimnazjum klasycznego. Na słuchaczów' 
mogą się zaptsywąć wszyscy obywatele polscy bez 
względu na stopień wykształcenia, którzy ukończyli 16 
rok życia. Dla rozpoczęca jakiegoś cyklu wykładów  
koniecznem jest zgłoszenie się conajmniej 20 słucha­
czów; w razie mniejszej ilości słuchaczów nie odbędą 
się dane wykłady.

Zgłoszenia przyjmuje się w  dnie oow/szedn e do l0  
stycznia 1923 i w IBihijotece T. C. L- w gmachu* Muze­
um, między godz. 5—7 w ieczora i. Przy zgłoszeniu na­
leży złożyć 200 mk. ■wpisowego (bez prawa zwrotu). 0 -  
płait? za poszczególne działy wykładów w wysokości od 
1000— 1000 mk. złożą słuchacze z chwilą rozpoczęcia 
wykładów.

Wyrażamy nadzieję, że społeczeństwo grudrądzkie 
dla którego wykładający podjęli się pracy w  Uniwersy­
tecie ludowym, okaże należyte zrozumienie nauki w ży­
ciu człowieka i skorzysta w pokaźnej liczbie z wykła­
dów Uniwersytetu ludowego, jak to ma miejsce w  Po­
znaniu. Toruniu, Bydgoszczy, Gnieźnie itd.

Zgłaszajmy sie na shtehaczów Uniwersytetu ludo­
wego na miasto Grudziądz , . Ą  - —JA



m G L O S  P O M O R S K I 19-go grudnia 1922 r.

Z Rady Miejskiej.
Sobotnie posiedzenie rozpoczęto się pod znaniem żałoby, 

®a co wskazywały już dwie na pólmaszt powieszone cłiorąg® 
wie przed gmachem maglstram* Zagaił posiedzenie prezes p- 
Szychowski stówami: „Moi Pttnowte“ ! Nim przystąpimy do 
porządku obrad mam Wam do zakomunikowania bardzo smut­
ną wiaaomość* Jak panowie już wiecie, został dzisiaj w po® 
ludnie w W arszawie zamordowany p. prezydent Narutowicz. 
(Wszyscy radni powstają z siedzeń). My wszyscy, jak i 
całe społeczeństwo tak jak Polska długa i szeroka, bez wzglę­
du na przynależność partyjną potępiamy czym ten haniebny i 
mufderczy, Na znak protestu i żałoby zarządzam pó(*godzin- 
Ps przerwę. Za zgodą wszystkich przerwano posiedzenie-

O godzinie 6-tej otworzyć przew. ponownie obrady za® 
*naczająct że porządek dzienny za zgodą klubów dla uczczę® 
B'a chwili został skrócony. Obradowano tyiko nad najważ­
niejszymi punktami porządku dziennego. Pod punktem pierw­
szym Rada zatwierdziła przystąpienie Grudziądza do koła 
Miast Pomorskich. Pod punktem drugim uchwalono 1. za® 
twierdzić urządzenie kuchni ubogich, z której wydOwuć się 
będzie codziennie obiady wszystkim ubogim jak i bezrobot­
nym bezpłatnie, zaś wszystk*m innym potrzebującym za o- 
płatą 50®ciu marek od obiadu- Referent nadmienią ze Woje® 
wództwo przyrzekło wyasygnować na tę  spraw* 10 procent 
całkowitego utrzymania, drugą połowę ponosić v»tnno społe- 

• cztństwo. 2. Wybrano do komisj, kuchni -ibogich wbrew je® 
dnostronnej liście N- P. Ru, na której stali pp. Plona, Kowal® 
ski, Szumski, Hanowtcz, Tutlewski, Barańczak, po prawie 
półgodzinnym głośnym sporze szczególnie ze strony p- Re- 
dera i 2®mfnutowej pi zerwie w 2 głosowaniach większością 
głosóv/ pp- Sikorskiego, Sflmolińskicgo, Jakóba, Nowaka, Du= 
daja, dyr. Poszwińskicgo i Suchożebrskiego. Prawie bez dy­
skusji przyjęto pod punktem tbtym wmosek Magistratu o po® 
datku od psów. Za psa podwórzowego ucnwalono pobierać 
1000 marek, za drugiego psa 1500 marek- za wszelkie inne 
psy, nfa wyłączając wilków i dobermanów, postanowiono po­
bierać za pojedynczego 5 000 marek, za każdego następnego 
10 0C0 marek rocznie- Dalej zatwierdziła Rada projekj opo® 
datkowanta zabaw i teatrów w obrębie miaąfa Grudziądza 
wypi acowany obszernie przez wyłonioną w tym celu specjal- 
hą komisję-

Przedłożony przez Magistrat projekt statutu, dotyczącego 
pobierania od każdej umowy i przeniesienia własność* 4 pro® 
cent całej sumy sprzedaży przyjęto także jednogłośni

Zupełnie bez dyskusji, jednogłośnie uchwalono wyasygno® 
Wać na zapomogi gwiazdkowe dla wszystkich inwalidów, 
.Wdów i sierót m iasta Grudziądza ł rntljon marek.

Dłuższą dyskusję wywołał znowu ostatiit punkt jawnego 
posiedzenia i to uchwalenie poł mUjon:. marek na wynagro­
dzenie gwiazdkowe sióstr i pracowników’ jak i  wszystkich 
pensjorarjuszy przytułków i szpitala miejskiego. W szcze® 
góln'-e ostrej formie przCciwstawir się uchwale komisji i ma­
gistratu znowu p. poseł ReJ«r, który żądał uchwalenia tylko 
dOOOOG marek, iak było mylnie podane na porządku dziennym- 
Pp. Sporny Suchorzebrski, dyr. Pdszwiftski i Saraolińskt ostro 
przeciwstawili się wywodom p. Redera ‘'roniąc i tak już 
szczupłego wynagrodzenia. Po wyjaśnieniu referenta i  decer® 
peuta, że międzypartyjna komisja sprawę dostatecznie roz­
trząsała, uchwalono wnipsek magistratu-

Bardzo niemiły i potępiento godny incydent z p- Rederem 
zaszedł jeszcze, gdy przed zamknięciem obrad jawnych p. 
prezydent miasta prosił wszystkich panew o przybycie na 
zebrdnie celem ukonstytuowania się komitetu propagandy po® 
zyczki złotej w iiteazielę o godzinie pół pierwszej w salt Po­
siedzeń Rady Mie;skiej. Mianowicie wyraził s'*, p- Reder 
terri słowy: „Myślałem, że na zebranie faszystów". W słu® 
sznem oburzeniu p. prezydent stanowczo wyprosił sobte wo­
bec wszystkich radnych tego lodzam ntedorzeczne uwagi po­
sła Redera prosząc przewodniczącego o powołanie go do po® 
rządku, co tenże natychmiast uczynił ,v formte nagany. Poseł 
Reder tłumacząc stę niezręcznie, że mówił to tylko dla siebie, 
nic przyjął nagany, co jednak p r z y j ę t p  bez echa, gdyż oburzę® 
nie z pov’odu tego incydentu wśród wszystkich radnych było 
wielkie.

Wogóle p. poseł Reder — tak milczący w Sejmie — staje 
się tak niedorzecznie wytnawny w Radzie, że gadanie jego — 
inaczej wystąpień tych nazwać nie można — działają coraz 
bardziej ntetyko na nerwy dalszych radnych, ale i jego przy® 
jauól, którzy na temat wtelomówności „milczącego" posła 
ukuli nawet szereg złośliwych dowcipów. I tylko dziwić 
się należy, że klub N- P. R. pozwała na tak częste kompromis 
towantp się pT/ez wywody posła Redera posła, który już pi­
sać, ale nawet dobrze mówić pt> polsku nte umie.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z ;  W torek: U rbana Wschód słońc* 8.10, 

zachód 3.44, Wschód ts i^ ż jc a  8.20, zachód 5.18.
%

BIBLIOTEK 1 E CZYTELNIA T. C L- otarta w gaf
powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w środy 1 so­
boty od godz. 4—5,

Sb
MUZEUM otwarte w środy 1 soboty od 12- -2, w  nie­

dziele i święta od 11~2 godz.
s b  m

—•** MIL.IONÓWKA. W ostatT.tem ciągnieniu millonó y® 
k i padła wygrana tia nr. 4  014 880-

— TEATR MIEJSKI* Przerwane z powodu żałoby 
gp. Prezydenta Narui iwicza przedstawienia wznowione zo® 
itaną  w ś r o d ę  premjerą ,,S n b I o k a t o r k i" a w c z w a rs 
ta k  „ B e t le je m  P o lsk ieg o " *

Bilety wykupione posiadają swój walor.

WIECZÓR PIĘKNA ! r  ANI AZJI" nie odbędzie się
dziś, lecz ż powodu żałoby krajowej zostanie odroczony aż po 
świętach* Bilety posiadają swój walor*

—*3i- OBCHÓD GWIAZDKOWY SZKÓŁ TUTEJSZYCH
zapowiedziany w Teatrze Miejskim w dniach najbliższych od­
będzie się dla żałoby krajowij dopiero po świętach* Bliższe 
szczegóły później, tymczasem zaznaczamy, że bilety zacho­
wują swój walor-

_ — WYSTĘP OCHRONKI KLASZTORNEJ z powodn 
śmierci p- Prezydenta Pansiwa się we wtorek, dnia 19 fam- 
nie odbędzie, lecz dopiero po wakacjach. Za to urządza się 
we wtorek, dnia 1 | bm* o goazinie 4=tej po południu w ochion* 
-e klasztornej Gvta*<łkę dla dzieci z ochronki.

—** NA PROŚBĘ SEKCJI MUZEALNEJ T. C* L. W GRU® 
DZIĄDZU przesłały magistraty miast Gniewu, Grudziądza. 
Nowegomiasta, Pucka, Sępólna, Świecia, Tczewa i Wejherowa 
większą ilość pieniędzy namiastkowych, wydawanych przez 
te miasta w czasie wojny*

Sekcja muztJlna składa łaskawym ofiarodawcom ąeraecz® 
ne podziękowanie za ten dar, który przyczyni się do powię ­
kszenia zbioru, tutejszego Muzeum.

Ponieważ pomimo tego jest on jeszcze bardzo szczupły, i 
nie zawiero wszystlrich okazów, jakie były wydawane na Po­
morzu, sekcja muzealna prtgną„ go uzupełnić, zwraca się tą 
drogą tak do włącz samorządowych jak i  do Starostw, jak 
wreszcie i do osób prywatnych, które mogą jeszcze posiadać 
taki; okazy pitniędzy oraz monet namiastkowych, aby ze® 
chciały ofiarować je do tutejszego muzeum- P.zedmtóty te 
nte posiadają dla tych władz jakoteż osób prywatnych — po 
wycofaniu ich z obiegu — przeważnie żadnej wartości, a ze® 
brane w Muzeum jako całość, będą zawsze posiadały wartość 
historyczną t pozostaną tu przechowane jako w‘eczr.a pamią­
tka tych wielkich przełomowych czasów. Adresować orosimy 
na ręce prezesa ks. prom Lęgi w Grudziądzu, ul. Słowackiego 

Zarząd Sekcji Muzealnej T. C. L* 
ks- Ł ę g  a , prezes. S o l in  a n ,  sekretarz

—** DOKSZTAŁCAJĄCA SZKOŁA HaNDLOWA W GRU­
DZIĄDZU rozpoczyna z dniem 10 stycznia 1923 roku nowy 
kurs handlowy w klasie najwyższej, który trwać, będzie do 
1 lipc« 1923 roku- Na kurs ten powinni uczęszczać uczniowie 
i uczennice handlowi, którzy nie przekroczyli !8=iego roku 
życia, a oprócz tego m oją uczęszczać osoby, pragnące ,,azua® 
joinić się z pewnym cyklem naim handlowych. Na kursie bę® 
dą wykładane arytmetyka handlowa, korespondencja handło® 
w o® polska, kstążkowość pojedyńcza, włoska i amerykańska, 
nauka o handlu, geogiafja Jiandlov’a i inne- Nauka odbywać 
się będzie w poniedziałki, środy i piątki od godziny 6 i pół 
do godziny 8 i pół wieczorem w szkole Wydziałowej, przy ul. 
Ti ynkowej- Nauka bezpłatna.

Przy tej okazji zwracamy się do pp kupców i wogóle o- 
sob zatkudniajacych uczni, aby korzystali z tych kursów i 
zwracali uwagę, fażeby ich uczniowie uczęszczali sysfeftiąiy® 
cznie do szkoły, gdzie mogą zdobyć odpowiedni zasób wiedzy 
handlowej, niezbędnej tak dla pomocn‘ków handlowych jak i 
wszelkiego rodzaju faiuraltstćw- Język polski i geografję wv= 
kładą niżej podpisany, nauki zaś bardlowe p*. M. Pacośzyń- 
ski. Zgłaszać stę można od 2 stycznia u rektora szkoły Wy® 
działowej w kancelarji przy ulicy Trynko w ej oraz w itwiazku 
Towarzystw Kupieckich przy ul- Wybickiego 31.

D om in k  o w s k i  , rektor-
_ * *  WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO SIANÓW ZJE­

DNOCZONYCH W związku z ogłoszeniami niektórych to® 
warźystw okrętowych, wzywającemi emigrantów zamorskich 
do składania „afftdavitów‘»M w biurach towarzystw, Rząd E- 
migracyjny podaje niniejszem do wiadomości, iż stemplowanie 
„affidayitów" przez Urząd przerwane zostało z dniem 1 paź­
dziernika br„ t że obecnie składanie „afftdevhów“ ao stemp® 
Iowania jest bezcelowe, gdyż emigranci w chwili obecnej pasz® 
portów zagranicznych na wyjazd do Stanów Zjednoczonych 
otrzymywać nte mogą, ze względu tia wyczerpanie liczby nu­
merów, przeznaczonych do wydania emigrantom przez konsu® 
lat Stdnów Zjednoczonych-

—** SKUP TOWARÓW TYTONIOWYCH PRZEZ FIRMĘ 
GRUDZiĄDZKĄ* Ministerstwo Skarbu postanowiło na pod* 
stawie arb 1 ustawy o monopolu tytontówyn powierzyć skup 
krajowych liści tytoniowych ze zbioru bieżącego, ewentualnie 
także zapasów tych liści z lat poprzednich na rzecz Skarbu 
Państw a, względnie Zarządu monopolu tytoniowego na obsza® 
rze byłej Izielnicy pniskiej tirmie: Fabryk-, cygttr I tytoni 
Ca. Gtiinbe.g Nas®- właściciel K. Balcerowicz w Grudziądzu.

Izba Skarbowa wyda odpowiednie zarządzenie do pod® 
właunych Urzędów i organów kontroli skarbowej celem za­
bezpieczenia wykuona krajovrych Itśoi tytoniowych na rzecz 
Skarbu Państw a przez uprawtonego wyłącznie do wykupna 
tych liści, oraz celem z ipob{eżet ia bezprawnej sprzedaży iycn 
liści osobom prywatnym i zakupna przez osoby prywatne- 
Przeciw osobom, sprzedającym względnie nabywającym bez® 
prawnie krajowe liście tytoniowe, zastosowane będą odnośre 
postanowienia karne ustawy o monopolu tytuniowym-

GDMT zaznacza, że prócz firmy powyżej wymienionej 
nikt inny nie będzie npoważniony do wykupna surowca tyto® 
niowego na rzecz Skarbu Państwa na ooszarze byłej dziel­
nicy pruskiej i Województwa Śląskiego*

Prywatne fabryki wyrobów tytoniowych będa mogły kra® 
jowe liście tytoniowe dla własnych celów fab-ykttcyjn/ch za® 
kupywae z zapasów nabytych na rzet* Skarbu Państwa za 
zezwoleniem GDMT.

—*® Z TOWARZYSTWA POWSTAŃCÓW t WOJAKOW
ćowiadujerpy się, żc Nadzwyczajne Walne Zebranie nazna® 
czone na środi dnia 20 bm. zaważy bardzo na przyszłości 
Towarzystwa- Mianowicie rozchodzi się o reorganizację 
miejscowego Towarzystwa, które z powodu obarczenia nie­
jednych członków Zarządu sprawami ok-ęgowemt, nie rozwt® 
lało się w należyte- tempie- Tymczasowy Zarząd czyni już 
starania na poświęcenie sztandaru, które ma dę odbyć w rocz­

nicę objęcia Porawłza, dnia 21 stycznia 192-3 roku, połączone ?. 
wielką uroczystością. Przeto też prosił nOs Zarząd, żeby n«» 
wołać wszystkich członków t nieczłonków wojaków do przy­
bycia na Nadzwyczajne Wałne Zebranie, które w tych spra® 
wach ostatecznie zadecyduje.

-** ' KTO JEST WŁAŚCiniELEM NlWELATORU 
który znalazła policja śledcza przy rewizji pewnego mieszka- ( 
nia w Tarptiie, niechaj stę zgłosi do tutejszej ekspozytury 
śledczej policji państwowej przy ulicy Kośctelnej.

—** NOWE KRADZIEŻE. Wczoraj znowu zakradli się 
złodzieje do składu bławatów i  krótkich towarów Łużyńskiego 
przy ulicy Chełmińskiej t skradli towaru na około 4 miljony 
marek wartości. I dzisiejsza noc nic' obeszła się bez wypadku 
kittuzieży. Mianowicie zakradł* się do składu skór, firmy 
Balcerowicz przy ulicy Mickiewicza nieznani cioty chczas zło­
dzieje i skradli skóry, wartości ogólnej 600 000 marek- Do* 
stalt się os.t do lokalu, otworzywszy drzwi i wysadziwszy ł 
szybę- Musieli oni jednak zostać spłoszeni, gdyż nie zabrali 
ze sobą większej ilości skóry, jctóra już leżała przygotowaną.

Ostrzegamy Szan- Czytelników jeszcze rttz przed złodzie­
jami, którzy z powodu nieczujności i opieszałości niejednych 
przedsiębiorców mnożą się jak grzyby ro deszczu.

—'?* CZEGO TEŻ NIE KRADNĄ. Kilka dni ttmu skra® 
dztono z Inspektoratu Drog wodnych kilka sztuk szyn żelaz­
nych -wartości około 2 i pól miliona marek- Policja śledcza 
w tych dniach wykryła pomysłowych złodzieji i odstawiła do 
schroniska dla tego rbdzaią amatorów żelaza-

~ * i ,  ZŁODZIEJ KOSZAROWY. Dnfa 14 bm. skradziono 
p*utoi.owemu Kornaciewieżowi z zamkniętej szafy 90 000 mtt« 
rek- Niecny kolega był sprawcą kradz*eży. Złoczyńcę are» 
sztowano i odebrano pieniądze przechowane w bucie,

“ I *  ZŁODZIEJE WYPRAWIAJĄ SOBIE GWIAZDKĘ* 
Wypadki różr.ych kradzieży mnożą się w ostatnim czasie za-* v 
strąszająco. Prawie na po.ządku dziennym jest wybijanie 
szyb okien wystawnych jak i różne kradzieże -domowe. Tak 
w, ostatnim czasie zakraali się złodzieje do okna wystawnego 
firmy Bracia Korzeniewskich i skradli towarów jak kołnierzy 
futrzanych, futer t tp. rzeczy ogólnej wartości 580 000 marek.
W ten sttm sposób, przez wybicte szyby zakradli się złodzieja 
do firmy Braci Jakoby t skradli 165 sztuk ptótna i inne rzeczy 
wai tości ogólnej około 2 i pól miliona marek- Bardzo często 
pow tarzają się w osiątntm czasie kradzieże bielizny, powie* 

szonej do suszenia ną2strychach domów. Złodzieje zorganizo* 
wa.ii w* całe szajki :»y>y;szpiegnjjf'przedtem E  najrozmaiiszy 
sposób położenie strychów) by bieliznę wyprasi^ tv o::î i},\vtc\, 
dnim momencie, gdy gospodynie zestawią ją na Strychu bffc • 
aozoru, czy mokrą czy suchą już. zabrać t t  sobą. Jajęjjwia* 
dumo całe rzesze paserzy ułatwiają im pozbycie sU; skradzto* 
nych rzeczy- Tak zaiiradll się złodzieje w ostatnich dutacii 
do apteki p. Bendhag, Lipowa 13 i skradli ze strychu bielizny 
wartości pół mtljona marek. To samo spotkało w tym czari* 
p. Franc. Bażmierowsktego przy ulicy Mtckiewiczft, któremu 
skradli złodzieje bielizijy wartości 150 000 marek- Nie oszczę­
dzają złodzieje także składów z czekoladą, cuł ierkaiui itp, 
rzeczami. Tak skradł* p- J. Gawrońskiemu przy Placu 23 sty* 
czr.ia towaru wartości około 700 000 maręk. Przestrzegamy 
szczególnie gospodynie przed sprytnymi złodziejami bielizny, 
którzy mogliby sprav/-*ć im bardzo przykrą niespodziankę 
gwiazdkową-

Ruch towarzystw.
—trt) SEKRF TAR JAT ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO TOW, 

POWSTaNCOW i  WOJAKOW jrzypomina, że dni? 18 bm.
tj. w poniedziałek o godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie si* 
zwykłe posiedzenie Zarządu w lokaiu cukierni „‘łowy 8 w iat" 
przy ulici Groblowej- Na porządku dziennym ważne sprawy 
organizacyjne.

Z Pomorza.
— TORUŃ. (Szkoła marynarki wojei neJ)- Rozkazem

ministerstwa spran- wojskowych została powołana do życia 
oficerska szkoła marynarkt wojennej w Toruniu.

— CHEŁMNO. (Wykiady* — Pożary. — -opis woj* 
skowy. — Kadwtślanin). Wojskowość z powodzeniem urzą­
dza zajmujące wykłady jak: „Nasze granice z zachodu t 
wschodu" i „Ó walce gazowej na wojnie i środkach obrony"* 
Publiczność, a zwłaszcza młodzież, bierze^ tłumny udział w 
wyklaoach.

Dyrektor gimnazjum męskiego Szmyt, w dalszym ciągu 
wygłasza pożyteczne pogadanki ■ z obrazami świetlnymi gló* 
wntó dla młodzieży obu gimnazjów, z czego skromne dochody. 
id„ na /akupno obi azóv’ i środków poglądowych dla uczniów. 
Ostatnio odbył się z barwnemi przeźroczami wykład „O zwy® 
czajach staropolukich i zwierzętach głębinowo-morsktoh“.

W pierwszych dniach grudnia zdarzyły się 2 wypadki 
żarne, którego pastwą padły podłoga i ptec u lekarza*deu*. 
tysty  Nierzwickiego i w fabryce pomorskiej „Unia" podłoga 
ściana w matami. Pożar szybko ugaszono.

W Fabryce „Unia" zabił się przypadkowo wófnica Ma­
kowski, ugodzony łańcuchem i maszyną z góry wtndi*wanąv 
Osierocił 12 azieci, z tego troje niezaopatrzonych.

Kandydatów na burmistrza miasta Chełmna sgłaszu s if  
dużo- Warunki jednak zmieniła Rada Miejska na VI klasę pi ar 
cy z wolnem mieszkaniem. _

W niedzielę po południu odbył się w koszarach CentraW 
nej Szkoły piechoty nr. 1 publiczny popis absolwentów 5-mie* 
sięcznego kursu wobec licznej publiczności, wykazując znai 
komlte wyszkolenie i wydatną pracę instruktorów. Zasług* 
ta komendanta ppułk* Juszowskiego.

Redakcję „NCdwiślantna" od grudni objęła bardzo dzielni 
i pracowita działaczka narodo\/a z Kalisza p- Zofja Sucho.** 
ska. której to żmudiK i odpowiedzialne stanowisko odstąni! 
prof. p. Dziedzic.

W Zarządzie Towarzystwa Samodzielnych Kupców nastą* 
piła zmiana. Prezesem został p. Karwasz $  H.

-® 1* LIDZBARK* iŁikwidttcja apteki nientlecktel). Wlaa 
dze zarządziły tu likwidację apteki niemieckiej H. Gerstla* 
W tych dniach tna nastąpić sprzedaż przymusowa.

Pamiętajcie o biednych na gwiazdkę!



G E O S  P O  M O R  Ś K I

pDANSK. .(Ali Polsn venuieiv;n wU idcHt W
(idońsku, a zwfaszcig w liakaiystycznef ć.jelnicy f 1 śiędżibk 
orgitschów 'gdańskich we Wrzeszczu słyszy się często od wła* 
ścicieli mieszkań, wynajmujących pokoje py tanie, jakiej noro? 
'dowości jest poszukiwacz dachu nad. głowa. Jeżeli ktoś du*- 
Iriny ze swego pochodzenia t swej r.arodowości oświadcza naj 

/raźniej,' 'ze jest Polakiem, 'słyszy zwykle w odpowiedzi-:- 
„Ań PoiSn verriiieten wir nicht ■ • I

Wczoraj jednemu- z (iżyjaciół. naszego pisma wydarzył 
sto takt wy padek. Oto przychodzi do jednego z inkszitań, w 
którego .oknie widntafa karta zapowiadającą, że jest pokój do 
wynajęcia. Pierwsze pytanie gospodyni domu byio pytanie o 
narodowość- Dowiedziawszy się, że Polak, odpowiedziała mu 
odmownie. Po chwili wszedł da, mieszkania tego.. przyjaciel 
odprawionego sublokatora i na .pytanie jakiej jest narodowo* 
ści, odpowiedział: Ich bir.1 ein Jude- Gospodyni pyta: Etn 
dCutscher, odr e-hi, polnischer. .Jud.e.2 Dowiedziawszy się, że 
Jest „ein russischer Jude“ ,— wpuściła go domieszkania, wy­
najęła pokój, przyjęła zadatek i  sprawa załatwiona, chociaż 
suolokątor Żydem nie jest, lecz Polakiem, ma tylko r'\yjelki 
n o s . . .  :• - ■■■ '1 .. • v ,;l. -

;; ' d r o ż y z n a . - -  wołasz, a nie pomyślisz, jak jej 
zaradzić. Rada jest tylko, jeuna -  nabyć ŻŁOTĄ PO- 
?Ż¥C2*KĘ; P rzez to wzmocnisz okarb państwa i zapo­
biegniesz , laiszemu spadkowi marki, a  i sam zrobisz 
doskonały iriteres. ; '

Sprawy s p o le c z n e -p p o d a r a .
, K O M U N i K ^ . ę j A . . .  ''-

No vea stacja graniczna. Na granicy połsko-łciewąkięj 
Łotwa ukończyła budowę nowej stacji grdntczjjej i. przeładun* 
kowej, nazwanej'„Ziemgalta". Czynności celr.c i przeladun* 
kowe, odbywające się dotąd- na stacji Grtwa'(Kalkimy) zosta­
ną przeniesione nb riową stację. -

— : O bezpieczeństwo na kolejach- Władze kolejowe wy* 
dały ostatnio zarządzeni#-, w któiCm zwracają uwagę dyżur* 
nych ruchu że wyprawianie- pociągów jednego po drugim 
.przed przybyciem poprzedniego do.sąsiednej stacji nic jest clo- 

, zwalone.
Dyżurni ruchu, BjW} przekroczenia tego zakazu, będą 

-pociągani do surowej odpowiedzialności bez względu na in= 
tencje, jakiemi się kierowali.

Równorzędnej odpowiedzialności beda podlegali -nadkon* 
dnktorzy t maszyniści, którym będzie dowiedziony wyjazd na 
szlak w chwili, gdy sygnał po wyprawieniu pierwszego po-, 
ciągu był jc-szcze otw arty lub w wypadku, kiedy wyjadą ze 
stacji przy zamkniętym sygnale wyjazdowym bez pisemnego 
rozkazu dyżurnego ruchu.

' H A  §*8o E;b1  , -
— Z Targu PoznańsKiego. Na skutek zaproszeft,<-rozesla= 

nych przez Miejski Urząd Targu Poznańskiego do kupców t 
przemysłowców Polski i Gdańska na it Targ Poznański — na* 
pływają obecnie codziennie liczne zgłoszenia. Największe 
miejsce - -  600L — zam ś wita dotycnczas tutejsza fabryka ma­
szyn H. Cegielski z Poznajpit- Ili: Targ Poznański odbędzie 
się W 'cza^e ód 29* 4. do 6. 5, 1924 r, Wobec silnego r iżtyęją 
polskiego handlu i pizemysłu oraz wobec dotychczasowego 
wielkiego napływu zgłoszeń istnieje obawa, że firmy spóźnia* 
jącę się Z nadsyłaniem zgłoszeń nie będą przyjęte na III Targ 
Poznański z powodu braku miejsca — mimo budowy nowej 
hali taigowej, zawierającej 5000,m* powierzchni użytkowej.;

W każdym polskim iSomu
powinna znajdować się gazeta o zasadach 
chrześć.-narodowych, która broni interesów 
tak robotnika lak inteligenta i rolnika; 

gazetą taką jest

)

jedyne na Pomorzu pismo codzienne o cha­
rakterze wyhitnie narodowym i chrześci­
jańskim. P o d a je  n a jśw ieższe  w ia d om ości 
a c a łe g o  kraj u i z  zagran icy .

Najodpowiedniejsze pismu ogłosze­
niowe d la  P. P, Kupców, Rzemieślników, 
poszukujących pracy lub pracowników, 
chcących coś szybko sprzedać względnie 
kupić.

Specjalny dodatek dla dzieci

' „ Ś w i a t e k . -  M ł o i d ż i e ż y *
A b & n a m e r . t  m i t j s s  ^-c«k jy  

s  -.jpr^esyHifi poęartow ^i 54t>0— m k .

Zamawiać można na każdej poczcie, 
w  agenturach, u listonoszy i w  Ądmmistncji 
Gt Pom. Grudziądz, Groblowa

t t a itijd e  „óliis H R ie is k i“

Nie żałuj pieniędzy. 
Jeśli Polska w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
nie żałuj pieniędzy.

Pośpieszaj czemprędzej, 
abyś był na przedzie, 
nie żałuj pieniędzy, 
jeśli Polska w  biedzie.

Nasze agentury w Grudziądzu
Szanownym naszym czytelnikom z miasta z w ra c a j  

m y uwagę na nasze agencje w których zapisywać 
można „ G ł o s  P o m o r s k i * *  i tamże odbierać:
AppeJt, Łukowa 3.
Biirschei Naagoma 64, 
i banach, Kościuszki 7 a.
TażańslJ, Józefa Wybickiego.
Cacanowsks, Koszarowa 18.
Cysarskf, Nadgórna 48.
''‘emski, Cegielniana 5 v
Draszanowskl, Chełmińska 5.
Dumont, Pąuska 17.
Duiuont. Toruńska 34.
Dunajski, Kaiinkowa 1,
'rai.ck. Tusze wska Grobla 40 

Fuchs, 3g-o maja 7.
Górny, Rzezalniana 20,
Ganske, Lipowa 33 
IgMsjtf, Rzezalniana 19.
Jastcr, Koszarowa 18.
Jaworski, ChełmińSKa 92.- 
lai^einbowski, Czerwonodworna 20.
Hetmański. M a ł e  T a r  p no , Grudziądzka 20 
\ruszona , Toruńska 22.
Kochański, Czerwonodworna 18.
RuiersKi, Pańska 19 .
Lenz, R ybacka 28.
t  ewandowski, M łyńska 4, i
Lniski, Radzyńska.
LykowskL Toruńska 26.
Mińska, M a ł e  T a i  p n ą ,  G rudziądzka-1 
Orzechowski, 3-go Maja U .
Pannes, Lipowa 19 
Superszyński, Bracka 11,
-Sontowski, Rzezalniana.
TalaszeK, Łąkowa 12.
Tucholski, Lipowa 59.
W awrzyniak, Lipowa 3.
W awrzyniak, Plac 23-go Styczni* 29.
Wiedza, Jozefa Wybickiego 33.
Wysock1, Nadgórna 37.
Wrocławski, ChemiińsKa 65.
Wiśniewski, Koszarawa 10.
Wilczewski, Biskupia 15.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Sredzki-

Z Miska i z daleka.
Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe.

Przedziw na historia zdarzyła się w Berlinie nie­
dawno.

P rzed  jednym z sądów karnych stolicy stai,a.ł wie­
lokrotnie już karany za leradzież robotnik M. Areszto­
wano gp podczas obławy nocnej, jaką policja przedsię­
wzięła w dwuznacznych spelunkach, od których się roi 
w sąsiedztwie Schlesischer Bahnhof. M. znaleziono w  
pew nym  rzynku - -  a  ponieważ właśnie w yrów nał był 
nieprawdopodobnie wysoki rachunek, płacąc libacje za 
siebie i. swe to w arzy s tw o -- no d da no go natychm iast re* 
wizji. W  posiadaniu jego znaleziono zegarek złoty 
wielkiej w a r t o ś ć i  portrcl grubo w yłaaow any tysiącz- 
karńi ttiarek. Więcej nie było trzeba policji która -.nająć 

fdobrze owego ptaszka, natychmiast wzięła go pod klucz.
W  ś le d ź c ie  M.,- badany o pochodzenie zegarka i 

portfelu, opow^iedziai najdziwaczniejszą historię:
Na dwa dni przed sw em  zaaresztowaniem —• zezna­

w a ł — udał się on pieszo z -Berlina do BidJić,: aby tam 
szukać zarobku. W  powrotnej drodze, jużJfiocą; biedy? 

-w ędrow ał poza Tempęlhoferfełd, przystąpił dó niego ja­
kiś. elegancki pan i zapytał, czy, nie miałby -ochoty' z4ćo*- 
bić sobie kilkanaście tysięcy marek, M. .oczywiście o- 
choty tej nic brakło. Zapytał tylko-, w jaki sposób może 
być; meznąjomemu użytecznym. W ów czas ów elegancki 
pan zażądał od M. ni mniej ni więcej — tylko; aby mu 
kamieniem leżącym na drodze głow ę roztrzaskał. W  na­
grodę zaś za to może zabrać sobie zegarek i portfel, ja­
ki ma przy sobie — mówiąc to, Wyjął c- k iesze fij^a rto - 
ściowy zegarek złoty i grubo w yładow any portfel, rika- 
sając jedno i drugie M. aby go zachęcić:

Propozycja ta  —- mało banalna rzeczywiście — tak 
zdumiała M., że - patrzy ł na nieznajomiego, jak na w ar­
iata. Ten-w idżąc to, Wyjaśnił, że będąc na froncie, na­
bawił się bardzo przykrej choroby, która mu życie m 
czyniła tak ciężkiem, iż postanowi! położyć lo. eś 
męce. Sam jednak nie ma odwagi targnąć-się n a  sv-'e 
życie — że M. w yśw iadczyłby mu największe dobro­
dziejstwo, odbierając mu je że bezinteresownie nie żą ­
da od niego przysługi — bo w portfelu ; zegarku znnr-

dzie sowite wynagrodzenię za trud rozwalenia mu 
' czaszki.' ''

„W ariat oczywiście11 — pomyślał M. i żal mu się 
zrobiło, że w  rękach człowieka, k tóry  absolutnie nie 
je-si w stamc .-ozsądnie jej użyć. znajduje się . taka forsa 
pieniężna. W obec tego w yrw ał desperatowi z rok ze­
garek i portfel i umknął w  noc ciemną-

Za znalezione w  portehr pieniądze pił noc całą i 
dzień, racząc wszystkich naokoło i dopiero drugiej nocy 
policja' nieszczesnem- wmieszaniem 5 ^  położyła kres 
tym agapom. ' ■

;B. dany kilkakrotnie M. ani na joto nic chciał zmienić 
swych zeznań, które oczywiście najmniejszej w iary nie 
wzbudzały ,n sędziego prowadzącego śledztwo.

P rzyszło  do rozprawy. M. wobec sędziów przy­
sięgłych1 opowiedział razri^sgęze swe opowieści z tysią­
ca i jednej nocy, wywołując wesołość ogólną na sali.

; W-eun e r -noch. lipffmanu hiesse. statt M. mówili 
sobie dobroduszni burżuje berlińscy — es wiarę ja eine 
richtige iioffmamiserzah!ung.“ .

Gdy w  tern- jednemu z sędziów przyszła ochota 
przyjrzeć E g 1 z bliska zegarkowi i portfelowi, które jako 
corpora delicti przed trybunałem by ły  złożone. P rze­
glądając zaw artość portfelu, natrafił nagle na bilet w i- 

głęboko między podszewkę, a- skórę - wsunięty 
— tak że dotąd uszedł uwagi przy śledztwie. Bilet ten, 
nosił nazwisko i adres pewnego znanego berlińskiego 
fabrykanta. Z miejsca posłano mu wezwanie j w kilka­
naście minut potem dr. R., . w  charakterze świadka, sta­
nął przed sądem..

Bywalcom kinoteatru w ydało się, że asystują przy 
wyświetlaniu suiz*eyjnego' filmu. -r-. Gdy bowiem dr. R. 
zooaczył zegarek j portfe1 na stole — poszukał oczami 
oskarżonego — a znalazłszy go, uśmiechnął się, jak do 
dobrego znajomego. Poczem, zapytany przez przewod­
niczącego, co ma do powiedzenia w  tej sprawie opo- 
\yicdział-;słowo \k słowo tę sama hi-storja. którą już trzy ­
krotnie słyszeli sędziowie z" ust M-, a która przed chwi­
lą takie wesołe, niedowierzema w ywołała na sali.

Nadzv,'yczajność sytuacji natchnęła łagodnością, tak 
prokuratora, jak i seazjów przysięgłych: zasadzono M. 
na trzy  mięsiąee więzienia za rabunek, mając na wzglę­
dzie okoliczności łagodzącev ize nieborak okazji tutaj do

zbrodni nie szukał, a sama mu ona weiako pod ręci 
lazła.

\Vśród prawników historia ta w yw ołała wielką sen 
zację. Przerażająca jest bowiem rola, jaką przypadet 
w  życiu iudzkiem odgryw a, i jak łatwo sprawiedhwośjl 
ludzka może być w  błąd wprowadzona.

Gdyby bqwie|ft> uieAprż'fT3ąć,';órwe odkrycie owego bi­
letu wizytowego, M., recydywista, dobrze znany s p r ą | 
wiedliwości, W nagrodę za szczerość swych nieprawdo­
podobnych, a jednak prawdziwych zeznań, byłby się do­
czekał zasądzenia, za rabunkowe m orderstw o i skazam i, 
w najlepszym razie na długoletnie, jeśli nie dożywotni, 
ciężkie więzienie. — Po ludzku biorą.c bowiem, histoi.is 
ta cała była bowiem fantastyczna.

Nie mówiąc już o ten. ,że gdyby M. rzeczywiście byf 
da? się namówić od dr. R. na wyprawienie go_ ż  tego 
świata i gdyby dowody na to dało sję sprawiedliwość, 
uzjrskać — stałaby sie rzecz niesłychanie zabawna w 
dziejach sądownictwa — bo chyba w ypadałoby biedne­
go M. zasądzić na karę śmierci czy dożywotnego w ię­
zienia za zabójstwo, dokonane na w yraźną chęć i żąda­
nie zabitego.

Nie doszło jednak do żadnej z tych ostateczności, 
— dzięki, szczęśliwemu przypadkowi odkrycia biletu 
wizytowego i okoliczności, że nastrój dr. R. był przemi­
jający, ora* K  podlegając mu, nie natrafił po zajściu z 
M. na innego mniej skrupulatnego niż M.. obywatela, 
któryby był pozbawił desperata życia, obrabowawszy 
go przytem  doszczętnie.

W szystko skończyło się najlepiej, jak się \v: danym 
wypadku skończyć mogło J r. R. cieszy się nadal ży­
ciem, otrząsnąw szy się ź  chwilowej depresji j odzyskał 
jeszcze napowrót zegarek i portfel, wprawdzie lżejszy 
o kilka tysięcy, lecz zawsze jeszcze nie do pogardzenia. 
M. dzięki brakującym w rortfelu tysiącom miał dzień I 
dwie noce pełne rozkoszy - - a trzy  miesiące ...paki’*, to 
mu nie nowina. Publiczność ubawiła się setnie na roz­
prawie. — Juryści mają tem at do rozmysian: dlaczego 
Temidę malują z przepaską na oczach, a  któryś z  tw ór­
ców scenariuszów kinematograficznych wdzięczne 
źródło natchnienia, którego płód ujrzym y zapewne nie­
długo przesuwający się w  szeregu senzacyjnych obra­
zów na ekranie kinoteatrów.

V  J. Sc i bor.

Baczność!! Baczności! Baczność!!
Tylko <Jo 25 grudnie przyjmują /Iś to n g fcze  ' przedpłatę ijń P<3|ps Porr>orski“ ną miesiąc styczeń
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Dnfa 11-go grudnia b. r. zmarła p o  krótkich cierpieniach 
w 26-ym roku życia * .

ś ,  g?.

F r a n c i s z k a  S m u k a f ó w n a
praco  w niczha Polskiego Banku Handlowego w Grudziądzu.

W  zmarłej tracimy serdeczną koleżankę i szczerze insty­
tucji naszej odaaną współpracowniczkę.

Dyrekcja i G m  Pniowa Sów Poiskieso m Hmmu
w  (3876

W  re jestrre  handlowym dz ai A, poi m \ , 
406 skreślono dsiś firm ę: „A leks Kuso! nsfci 
fiaekfolger, Inhaber Gmtaw Jordan Łasin".

Grudziądz, dnia 6 gnidnia 1922 r. (88? 0 ; 
S Ą  D p o w i a t o w y / '  I

W  rejostrze handlowym dziat A. pod nr. 
110 i.ipiŁ mc dziś przy firm ie: „M oritz Maschks 
Grudziądz*, następująco: Hans Uaschke yystą 
p ił z firm y  dnia U  .trześnie 1922 r. Jedynym 
właścicielem je s t odtąd kupiec Ernest Maso hke 
z Grudziądza, le n ie  jest upoważniony do dal­
szego prowadzenia firm y  „M oritz  Masehke“ . 
W s*clkie aktywa i. pasywa przechodzą na niego

Crudziądk, dnia 20 listopada 1922 r. (3869 
S Ą D  P O W I A T O W Y .

POSADA
f e g w r ó e p H j i s ^
w mieść'i O s tro w ie  (Wojew. Pozn.) 
jest do- obsadzenia Pobory według 
stopiua VII. pragmatyki dla urzędni­
ków państwowych. Odpowiedni nuto  
stanowisko kandydaci zechcą się  zgło­
sić najtió-oitoj do 25 grudnia b. r. Do 
podani należy dołączyć życiorys i 
uwierzytelnione odpisy świadectw i 
referencji. (88il

Miasto Ostrów liczy ca 20.000 miesz­
kańców i posiada średnic zakłady na­
ukowe męzkie i żeńskie.

O s tró w , dnia 7 grudnia 1922 r.

M A G I S T R A T
(— ) M u s i e l a k .

T A Ń C Ó W
N o w e  k ó łk a  ta ń c ó w  ja  k o to  1 $

® T trgo , Milonjjaj M avaar, G
Zgłuszenia dzieume przyjmuje 

£ .  R óźyńŁ .kp, nauczycielka tańców.

polskich
pptzuKuje się za wysokim procentem 
na gospodarstwo na Pomorzu natych­
miast. Dla kapitalistów nadaje się 
sposobność do natychmiastowegc wzię 
cia udział" w  dobrze prosperującym 
interesie zbożowym w Gdańsku-

Zgłoszenia pod nr. 421 do Biura 
ogłoszeń „lnval!(iendank* W Gdańsku.

PRASĘ
do słomy, wiążącą drutem ,

' w dob-yrn sta de kupi ę£ ^  
natych niast Oferty upr. 50

Paweł 'iitkowski, Gradziądzi
Plac 23 Stycznia 4/5. — 'Peleton 352.

Polecam po niskicl Cen»» h 

w s z e ł k j e

s p r u t y  p m o m  s  f c t ó @ n a g  

łrra n f źelazns -  piece -  w 
maszyny rolnicze

. nowe i spotrzebowane oraz

części do maszyn.
T & k s a m o

w i n o  -  r u m  -  k o m a k  
' l i k i e r y  ■ s o k  m a l i n o w y .

B ó w n i e ż

towary Morialne jako i cygar?.

0 L E l ł Y „  C h e łm ż a
3796) Telefon nr. 16

' LbSrJlCZÓW KA IPatk lejskij 

Co n iedzie le
K o n c e r t  a r t y s t y c z n y

O liczny udział uprasza

Fr. Ssmes4@r.

iiiiiuiiiiiiinimiiiiiiiiiniiiiiiiiiniHiHHiiiiiiit! uiiiiiuiii

poszukiwany (a) Ła wysokiem  
wynagrodzeniem. W a r u n e k .  
Pewnośś w  zamykaniu ksiąg.

Stanowisko -o być może prze­
jęto jako poboczne (popołudniu, 
lub wieczorem).' Zgłoszenia do 
Gfłosu Pomorskiego pod. 3841.

m
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Baczność f^oinicy!
MWM*HBWBKBBMWIW avas 9 «»•«•• •«««« ••«••••• ■»••••••••••

N a M a d e te  „ U ru k a m i kiej*1
tc y s z e a i  podre-czn iĘ  kslążito.tności 

r o ln ic z e j  
pód tytułem

P a t i i  un k i
{ R o l n i k a  -  P r a k t y k u

napisany p rjty  ZF. P ą c o s zy ń sk ie g o ,  
Scpisysifśonego rewizora kst&g, 

autor u wielu prac rolnicjo - ekoncm{c3tiyck.
K a ż d y  p o  p r z e c z y ta n iu  Łaj 
k s ią ż k i  b ę d z ie  w  m o żn o śc i sa ­
m o d z ie ln ie  p r o w a d z ić  r a ­
c h u n k o w o ść  w  gom i-jdar- 
s tw a c h  w ie lk ic h , ś re d n ic h  
i  m a ły c h  M  d o d a  n a d e r
p r z y s tą p y  a  D ziełko . to ,

' J e d y n e  w  n a s z e j  l i te r a tu r z e  
r o ln ic z e j ,  z a w ie r a ją c e  c a ło ­
k s z ta ł t  ra c h u n k o w o śc i g o ­
s p o d a r c z e j ,  p o w in n o  zn a le źć  
s ię  w  'ręk a ch  k a żd e g o  g o ­
sp o d a rza  ro ln eg o , ur? ę a n ik a  
gospodarcze® 1 0 , e lew a , s iu -  1 
c lm eza  s z k o ły  r o ln ic z e j  i  k a ż­
d e g o , k to  s ię  ra c h u n k o w o śc ią  
:-i in te r e s u je

P r z y  n a ty c h m ia s to w e m  za m ó w ie n iu  
,tw-irr-rsB c e n a  2 5 0 0 .— -n u r e k  — msa-a

Spis t^aesy wysyła się na żądanie. 
3a,nómieuia prósimy nadsyłać pod adresem

Drukarnia Pomorska r
w  £ I Ą D Z U  (P o  w o r z e )

= = = = =  cWyJ$iał ^Wydamnicyy =

8a t l f l l » l » » l « « 4 4 ł « f l l l « » ł M » f M t i i H Q I » e » S l l l 4 f l | » l | l l | « i f i A

B ank P o w ia to w y
l e i .  mi. ( lim d żlĄ d Z  rei, ust.
zrsnrmss' ul. M tyńslm , 21 ( S ta r o s tw o )  g = a = p

. przyjm uje denozy ta  pod k o rzy­
stnym i w a ru ń k a m i i za ła tw ia 
w szelk ie tra n sa k c je  bankowe

Z a  zobow iązan iu  M fm ku odpow iada  «ś 
c a łk o w ic ie  p o w ia t i i .  u d z ią d z  w ie ś .  j|

H i t u • ! i i i i i ! | i t i ! m i i i f i i i i u i i i i i . . .  i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i H i i i i i i t i i i i i i i t i i i t i i i g i i i i i i i i i i i i i i i i p i i

K o n f e k c j ę  . 'd a n « s k ą |  

m ę s k ą  1 , d l a

poleca (3825

Leoi litfiiwii, Inllipz
\ ' u ł ić a  3 M a ja  n r , 24 .

W łasny uyrób 
dlatego najt,-in­
sze źródło zakupu Min

l i c, z£jiująęs i p tży łs c zK  polerki:
r . s ie lik a  84l*©ls powieść dziejowa 

<z czasów Sterana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . . g e s ©  M k .

© Jd n riiazu  SCos-
csal-ss^ j — j iijn.'Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .  2 0 0 9

D w jS  S k s r j b f * powieść z óycia ~ « ,rrk  
Polaków >w Ameryce — F. Rogal . .

Ojb|ęienie *«łier«3»y Cł.‘łs»
powieść Bergla . . 3 0 0

2  sa/ufla wrażeń wwjers-i
Ks. prob. Łęgi . . . .  7 0 ©ł • *

Pow ieści te wzgj* opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „w ydziale wydawniczym " lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarń la orska
¥f y d z ia ł  W ydaw n^em y  

O K U B Z I Ą D S  ( P o m o r z e ) 

D r o b i o w a  2 7 ) 2 9 .  T e l e f o n  5 0

deL

Młody mężczyzna
cichy i spokojny poszu- 
Kejo od t, 1. 23. "mebl.

pokoju
w centrum miasta.

Z g l., dp Głosu Pom. 
pod nr. 294.

R ó ż n e

Zabawki
dla dzioci, konia ua tie -  
gonach. małe ltó jlln , 
taczki, wóziki, i t. p.-pio- 
lecń naftaniej (4801

In n  L lo e e b i ,
-mieszkitnię prywatne, 
1/orteczua 3, l i  piętro



Otto Walker
ul. Stara 17/19 Z f l l c ł t l d  J U fo ii© S * S i€ i  Telefon nr. 668

posiada pizy swoim zakładzie

$m}M gracownig obrączek śTuhnvch
w  każde] formie i po cenach konkurencyjnych.

m :

Unam l̂
najlepszy sztuczny

miód stołowy
Wykwintny smak.

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co 1 iaje,

jedyna Wytwórnia:
Dr. W. A. Henatsch - Unisław

pow iat C hełm no. (3713A

I I  r a i i i i i  l i i i
W . T O M & SZEW Sfti a Sk® . . jg

Poznsłi, ulen Fr. Ruta'czuto! 3S -  Telefon 1586 I I

12arowk! elektryczne; ś t
•  P h i l i p s  T u n g s r a m  « K *
»  l n u t o m o b ^ o w e  Z

Siatki .do ys!TiZ ar ;

i ^ e b i e  k o s z u l k o w e ]
chodniki i wycieraczki ko­

kosowe
ułjr dla tapicerów 

i rynibrzy
g o b e l i n y  ==

wszelkie  g a tu n k i  koszyków 
walizki  p łó c ie n n e  

artykuły sk ó rzan e
szczotki każ lego rodzajo 

3733 biczyska i laski
grzebienie i lusterka

W. SZBYtkOWSkl i S\i|. WW8i“:e ,ut>'ku;3T gslaoteyjne 
Hurtownia Fabrykacja Szpagaty w każdym gatunku 

POZNAŃ ul. Wielka 20 fabrykacja artykułów drzewnych

'1 ]'A",bilr.kłi*-

Siano -  słom a!
K u p i ą  k a ż d ą  i l o ś ć

S I A N A * ’ i S Ł O M Y
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca.

Odbi ó r  od dostawców z w ł a s n ą  z w ó z k ą  
codziennie od 8-mei c o 4-te) vn T ar p n ie  (Minowiec^

Paweł Witkowski, G rud z iąd z
Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 352 i 2o.

q p 8 K ^ | | g a 3 ^ j j |

Ofiarujemy do dostawy saraz 
A z o t u l i k  ' ł r a j ( 0 i i  

8®!«s p o ta s o w e  fera jow ©  2 0  
S o le  p o ta s o w e  n i e m i e c k ie  S I - g £ ° j 8 
S u p e r f o s f a t  I@c|«

Poznański Bank Ziemian I .  A w  Poznaniu
© d d s ia i  R o in  -sso H a n d lo w y  

F ilia  G ru d z ią d z ,  J ó z e f a  W y b ic k ie g o  n r .  2 5 .
Adr. telegr. „ ZI EMI A"  Telefon nr. 995 i 89 .

Ma ś w ia ta
miiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiii

polecam:

Pierniki toruńskie 
wszelkie towary kolonialne 

przybory do pieczywa
oraz

rum, arak, kon ak i likiery 
nań rzedmejszych firm

Bronisław Morawski
Gmsftsiąd*, Józefa Wybickiego 24/26

T e łe f tn  108. 13341
F i l j a  Ł A S I N .  " N

i Młody człowiek
ira ącychęó wyuczenia 
się toiaistw a jm szumuje 
triK-jeca Przyj mię tak­
że miejsce iako uczeń 
ślusarski lub u meiha- 
nika. Łaskawe oierty 
uprasza
EernJnard Łujkowsfci, 

Giudzi dz, L powa 102.

P ara fii szewcy
na dobrą robotę To­
ruńska 22. i 4809 
W ykwintne obuwie.

Mieszkania

Pokoje
umeblowane
są do wynajęciu od 1-gO 
stycznia, ul. Wenckie- 
go nr. 1611. 481 fi

J P o s a e a b u j e n > y
celem in p n s (3348

więksis pnedsiąMsrstws 
prayslGwa

albo udział ds 503
milionami marek.

Zgłoszenia do „PAR“ filja Toruń, 
Szopka 46, pod nr. 500.

GOSPODARSTWO
pięknie położone, 150 
n.rg. W jednym planie, 
w tom 18 n rg. łąki z 
torfem, zupełnie przy 
domu i 35 u rg 45 letn. 
lasu brzozowego i so- 
suowego z kompl. żyw 
i n artw. inwtnt. sprze­
dam natychmiast. Ce ia 
weiług ugody Do sta ­
cji kolep 15 min. (4800

Jó ze f Golnifc, 
P o lsk ie  Ł ąk i

pow. Świecki, stac. kol. 
Bukówiec.

I*u4y nowy 3  
e le k try c z n y  $

pająk
tan o na sprzeda/.. Plac 
23c>*jeznia 9 ,1U prawo.

Lustro z 
łóżko z materacem, 
3 lampy gazowe, 
wanna do prania
na sprzedaż. Toruńska 
21. 3 p ętio lewo. i3i77

Biurko mahoniowe
I LUiTRO

na sprzedaż. Olerty do 
Ulosu kom pod nr.4808.

Łóżeczko dziecięce 
żelazne (z firanatni) na 
sprzedaż (4811
Młyńska 18b, I  p. lewo.

Poszukuję od zaraz 
nleum eblow anego

p o k o ju
Zgłoszenia uprasza się 
do Głosu Pomorskiego 
po nr. 4916.

Majętność Mussowo
p. Kotomierz pow. byd- 
gosk kupi 3875
2 00  centnarów

równ eż mniejsze ilości 
i prosi o olerty.

M iody in te l ig e n tn y

mężczyzna
sierżaut sztab, z braku 
znajomości pragnie tą 
drogą po/nać panie 
równych sobie zalet 
w celu matrymonialnym 
Zgłoszenie listowe kie­
rować do Exsp. G-tusu 
PomorOr ego p. nr. 4810.

„Anonimy do kosza*

t  R  0 * 1 1 9  1
wma a j

t .

P o szu k u ję

V
za dobrem oproeento* 
waniem na krótki czas. 
Zgłosi, pou nr. 4813 co

Glthll lc*L«t.k,ejjO

1



W» Korzeniewski T. ił.
J & y h e k  & $ & £ : • Grudz>ł<- Tele fon  S 9 8 .
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Oddziały na parterze:
M fterjały wełniane 
W if^ ja ly  bawełniane 
ItŁaterjafy jedwabne

Płótna
ntelizrif po&efelowa 
StoIowlz~*a

l a f e r j a i j  m ę ^ ie
Fods-ewlti

A W y k n ł y  • m ę s k i e
ftape^nsze €z»pbl .
S z a l e  b r A w a t y  K o s z u ' ©

B ie ifz tia  dam ska
Wor«ely tTartuchy
Walizki Torebki od najtańszych

do najwykwiotn'ejszyeh 
Pońezoc ‘iy Kękar Iclfe 
Cłalanterja Przybory .rap lecSie 
Koronki Charstfri T. yk»t«źf

Oddział'/nr plętmch:
D y w a n y  C h o d n ik i  K i l i m y  T ir a n y  
C e r a ty  O b r u sy  P o r t e r y

K o n fe k c ja  m ę^ka
Cbranis dla chłopców 1 dorosłych 
Paltoty IJistry Kn rtkl od najt ń- 

szyćh do najwykwintniejszych.

K o n fe k c ja  dam ska
l l l u z k '  S p ó d n ic e  P ła s z c z e  ® « l ly
elassnpry Sabnie domowe I wieczo­

rowe.

Na konfekcję damską udzie­
lamy, tylko do Gwiazdki ,  mimo 
niskich cen
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